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L. Breżniew: Tmsa przyjaźni zawiodła nas 
do Wrocławia, na zachodnie ziemie Polski

Serdecznie powitała 
stolica Dolnego Slqska
delegację partyjno-rzędowa ZSRR

SAMOLOTY USA ZRZUCAŁY JUŻ 1.400 TON BOMB

I RAKIET NA OBIEKTY DRW

Nowy piracki nalot
na Wietnam płn.

^ WROCŁAW (PAP). W 
Irodę stolica Dolnego Ślą­
ska gościła party.jno-rządo- 
wą delegację Związku Ra 
dzieckiego z I sekretarzem 
KC KPZR — Leonidem 
Breżniewem.

Goście radzieccy przyby­
li do Wrocławia w towa­
rzystwie Władysława Go­
mułki, Józefa Cyrankiewi­
cza, Zenona Kliszki, Ada­
ma Rapackiego, Mariana 
Naszkowskiego i gen. Je­
rzego Bordziłowskiego. Po­
ciąg specjalny przybył do 
Wrocławia o godz. 9.30.

* * *

Wyjechaliśmy z Warszawy we 
wtorek o godz. 22.30 — piszą 
sprawozdawcy PAP. — Przez 
dłuższy jeszcze czas paliły się 
światła we wszystkich prze­
działach i pomieszczeniach po­
ciągu specjalnego. Delegacji ra­
dzieckiej towarzyszyła grupa 
osób — pracowników KC KPZR 
i MSZ ZSRR. Goście opowia­
dają o odniesionych wraże­
niach, podkreślając serdeczne 
przyjęcie w Polsce.

Pociąg zbliża się do stolicy 
Dolnego Śląska. Z okien wi­
dać przedmieścia Wrocławia, 
lokomotywa zwalnia bieg. Wi­
dać udekorowane ulice miasta, 
odświętnie przybrane perony 
dworca. Do zatrzymującego się 
pociągu podchodzą gospodarze

I sekretarz KW PZPR - 
Władysław Pilatowski wy 
glasza przemówienie powi­
talne.
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LONDYN (PAP). Powołu­
jąc się na południowowiet- 
namską agencję prasową •— 
agencja Reutera donosi, że 
samoloty amerykańskie, któ 
re wystartowały z lotniskow 
ców VII floty USA, doko­
nały w środę nalotu na te­
rytorium Demokratycznej 
Republiki Wietnamu.

W nalocie wzięło udział 
w przybliżeniu 35 samolo­
tów. Według rzecznika ma­
rynarki amerykańskiej, sa­
moloty dokonały lotu nad 
szosą wiodącą ze strefy zde

Transmisje
TV i
z pobytu delegacji ZSRR

Telewizja Polska oraz Pol­
skie Radio w programie II 
i rozgłośni regionalnych na­
dadzą w czwartek 8 hm. o 
godz. 16.25 bezpośrednią tran 
smisję ze spotkania delega­
cji partyjno-rządowej Zwiąż 
ku Radzieckiego z ludnoś­
cią stolicy.

W piątek 9 bm, o godz. 
9.15 Telewizja Polska i Pol­
skie Radio w programie I 
nadadzą bezpośrednią tran­
smisję z uroczystości poże­
gnania delegacji partyjno- 
rządowej Związku Radziec- 

■ kiego.
------©——

Pogrzeb Kirchwegera
- wielką manifestację 
przeciwko neonazizmowi
w Austrii
WIEDEJJ (PAP). — Pogrzeb 

ERNSTA KIRCHWEGERA, za­
mordowanego w ubiegłym ty­
godniu przez wiedeńskich fa­
szystów, który odbędzie się w 
czwartek niewątpliwie nabierze 
charakteru wielkiej manifesta­
cji przeciw neofaszystowskim 
zakusom w Austrii.

W kondukcie pogrzebowym 
wezmą również udział socjali­
styczni członkowie rządu. Po­
stanowiono — celem nadania 
pogrzebowi charakteru ponad­
partyjnego (Kirchweger był 
członkiem KPOE) i ogólnona­
rodowego zrezygnować z
wszelkich transparentów i in­
nych oznak i symboli partyj­
nych czy organizacyjnych. Nie­
sione będą tylko sztandary o 
barwach narodowych.

■----«-----

Dwie eksplozje
wNowpDmMaz,
WARSZAWA (PAP). Na tere­

nie Mazowieckich Zakładów 
Tłuszczowych w Nowym Dwo­
rze Mazowieckim wydarzyła 
się w nocy z wtorku na śro­
dę tragiczna katastrofa. O go­
dzinie 0.30 w dziale ekstrakcji 
nastąpił wybuch, spowodowany 
tzw. samozapaleniem się eks- 
traktora, czyli urządzenia do 
odtłuszczania kości za pomocą 
środków łatwopalnych (benzy­
ny, rozpuszczalników itp.). Po­
za wybiciem okien i innymi 
drobnymi uszkodzeniami urzą­
dzeń wybuch ten i pożar nie 
wyrządziły jednak większych 
szkód, m. fn. dzięki energicz­
nej akcji straży pożarnych.

Z nieustalonych dotychczas 
przyczyn wkrótce po wypadku 
w dziale ekstrakcji wyleciała 
w powietrze przepompownia 
ścieków, znajdująca się w od­
ległości ok. półtora kilometra 
od zakładów. Nie znajdowały 
się tam bowiem żadne mate­
riały łatwopalne ezy wybucho­
we. W wyniku eksplozji zabi­
ty został na miejscu 3R-letni 
robotnik Kazimierz Rnfalski. 
obsługujący pompownię.

-------©-------

Polska-Belgia
0:0
Międzynarodowe spotka­

nie piłkarskie Polska - Bel­
gia, rozegrane w środę wie­
czorem w Brukseli, zakoń­
czyło się wynikiem remiso­
wym 0:0.

W prezydium zgromadzenia Fot. Wł. Nieżywiński
miasta i województwa: I se­
kretarz KW PZPR — Włady­
sław Pilatowski, przewodniczą­
cy Prezydium Rady Narodowej 
miasta — Bolesław Iwaszkie­
wicz, przewodniczący Prezy­
dium WRN — Bronisław Ostap- 
czuk.

Witają oni serdecznie Leoni­
da Breżniewa, Aleksieja Kosy­
gina i pozostałych radzieckich 
gości oraz członków kierowni­
ctwa PZPR i rządu polskiego 
z Władysławem Gomułką i Jó­
zefem Cyrankiewiczem. Dzieci 
wręczają kwiaty.

Wzdłuż szpaleru młodzieży 
goście i gospodarze przechodzą 
na plac dworcowy.

Rozlegają się hymny obu brat 
nich krajów. Chyli się sztan­
dar kompanii honorowej. Leo 
nid Breżniew przyjmuje raport 
dowódcy kompanii.

Goście witają się z przy 
byłymi na dworzec miesz 
kańcami Wrocławia. Wśród 
owacji wchodzą na trybunę.

Kwatera
brytyjskiejarmii Renu
w NRF
przeciwko granicom z 1937r.
BONN (PAP). Z lektury ostat­

niego numeru centralnego or­
ganu zachodnioniemieckiego ru­
chu rewizjonistycznego „Deu­
tscher Ostdienst” dowiedzieć 
się można, iż główna kwatera 
brytyjskich jednostek stacjonu­
jących w Niemczech zachod­
nich (tzw. armia Renu) zwró­
ciła się do władz bońskich, aby 
zaprzestano zamieszczać mapę 
Niemiec z granicami z 1937 ro­
ku w wydanym specjalnie przez 
boński urząd prasy biuletynie 
dla żołnierzy brytyjskich „Fo­
cus on Germany”. Rzecz jas­
na, rewizjoniści są tym bardzo 
poirytowani.

Polska liczy

Premier Kosygin 
na mównicy

Fot. Wł. Nieżywiński

niu wojny burżuazyjni rze­
czoznawcy przepowiadali, żc 
upłynie wiele dziesięcioleci, 
zanim zostaną zaleczone cięż 
kie rany wojenne na pol­
skich ziemiach odzyskanych. 
Nie potrafili jednak ocenić 
twórczej siły narodu pol­
skiego, który wkroczył na 
drogę socjalizmu.

W ciągu tych' lat nie do 
— _ #J«SiiÄÄfclP0.znan^a zraieniły się pol-
21 i«2Sf2lf!P®wwl!r S^e ziemłe zachodnie i pół-

Gwarancją nienaruszalności granic państwa polskiego 
jest pfzyjaźn oho naszych narodów

Przemówienie A. Kosygina
we Wrocławiu

A. Kosygin przypomniał! cjalistycznego w waszym 
na wstępie, że po zakończę-1 kraju był towarzysz Gomuł

ka, który wniósł duży wkład 
pracy na stanowisku mini­
stra ziem odzyskanych. On 

.właśnie jest autorem słów, 
stwierdzających, że obrona 
granic Polski Ludowej jest 
ściśle związana z umocnie­
niem i rozwojem przyjaźni 
polsko - radzieckiej.

Granice państwa polskie­
go są ostatecznie ukształto­
wane. Są one nienaruszal­
ne, bowiem ich obronę za­
bezpiecza klasa robotnicza i 
chłopi, wszyscy ludzie pra­
cy Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej. Gwarancją nie 
naruszalności granic wobec 
zakusów odwetowców jest 
przyjaźń narodów polskiego 
i radzieckiego, potęga obu 
naszych państw.

Gwarancją nienaruszalno­
ści granic Polski jest i to, 
że po drugiej stronie tych' 
granic znajdują się państwa
© Dokończenie na str, 2

mieszkańców
ARSZAWA (PAP). Polska: 

31.339.000 mieszkańców, w tym 
16.132 tys. kobiet i 15.207 tys. 
mężczyzn — oto ostatnie dane 
o ludności naszego kraju obli­
czone przez Główny Urząd Sta­
tystyczny na dzień 1 stycznia 
1365 r.

W 891 miastach i osiedlach 
mieszkało 15.485 tys. obywateli; 
natomiast we wsiach — 15.854 
tys. osób. Ludności wiejskiej 
jest więc nadal więcej) o pra­
wie 400 tys.) i według ostat­
nich prognoz wyrównanie nie 
nastąpi jeszcze w hr. Ustalono 
także, że przyrost naturalny 
wyniósł w ub. roku 10,5 pro- 
mille (wg wstępnych obliczeń 
podano 10,2 prom.) i był naj­
niższy od 1946 r. Przyrost jest 
wyższy na wsi — 12,4 prom., 
niż w mieście — 8,5 prom.

• BUDAPESZT (PAP). Prze­
wodniczący Rady Prezydialnej 
Węgierskiej Republiki Ludowej, 
Istvan Dobi, wręczył w środę 
kosmonautce radzieckiej Wa­
lentynie Nikołajewej-Tieriesz- 
kowej order sztandaru Węgier­
skiej Republiki Ludowej I kla­
sy 7- brylantami-

nocne, przeobraził się i roz­
rósł prastary Wrocław. 
Wszędzie widoczne są wspa 
niałe owoce pracy robotni­
ków, chłopów i ludowej in­
teligencji.

Pamiętamy — kontynuo­
wał mówca — że jednym z 
pionierów budownictwa so-

Ogólnopolska
konferencja historyków
zakończyła obrady

WARSZAWA (PAP). — W 
siedzibie PAN w Pałacu 
Staszica w Warszawie za­
kończyło w środę obrady 
ponad 200 historyków — u- 
czestników 2-dniowej kon­
ferencji naukowej, poświę­
conej 20 rocznicy układu 
między Polską i ZSRR.

W sesji brała również u- 
dział grupa radzieckich na­
ukowców z Instytutu Slo- 
wianoznawstwa Akademii 
Nauk Związku Radzieckic- 

o.

militaryzowanej w kierun­
ku miasta Vinh, położone­
go na północ od 18 równo­
leżnika. Miały one atako­
wać pojazdy posuwające się 
na tej trasie. Pirackie sa­
moloty zrzuciły około 20 t 
rakiet i bomb napalmowych. 

* * *
NOWY JORK (PAP). Sajgoń- 

skj korespondent agencji AP — 
WHEELER, pisząc w środę e 
atakach lotniczych na DRW 
stwierdza:

„Od czasu, gdy 7 lutego spa­
dły pierwsze homby podczas o- 
becnych nalotów, samoloty lot­
nictwa i marynarki USA oraz 
południowowietnamskie zrzuci­
ły około 1.400 ton bomb i ra­
kiet na 26 obiektów północno- 
wietnamskich.

Kosztowało to USA 12 odrzu­
towców lotnictwa, 10 samolo­
tów marynarki i 4 samoloty 
wietnamskie. Pięciu pilotów lot 
nictwa, 5 pilotów marynarki i 
2 pilotów wietnamskich zginę­
ło, zaginęło lub zostało wzię­
tych do niewoli”.

„Chociaż mówiono, że pierw 
sze naloty stanowiły odwet za 
terrorystyczne ataki na obiek­
ty amerykańskie w Wietnamie 
południowym — pisze dalej 
Wheeler — obecnie stało się 
jasne, że naloty te były przy­
gotowane nawet, gdyby nie by­
ło tych ataków”.

* * *
Interesujące wywody Wheele 

ra warto uzupełnić informacją 
wietnamskiej agencji prasowej, 
która podała w środę, że od 5 
sierpnia ub. roku, kiedy Ame­
rykanie dokonali pierwszego 
nalotu na DRW, do 5 kwietnia 
br„ armia ludowa zestrzeliła 
164 samoloty USA.

— ®----
Oświadczenie
ministra H. Lanie
LONDYN (PAP). Jak do­

nosi z Oslo agencja Reute­
ra, minister spraw zagra­
nicznych Norwegii, Hal- 
vard Lange oświadczył we 
wtorek w parlamencie, że 
Norwegia i inne małe pań­
stwa zachodnie powinny 
być gotowe do omówienia 
z rządem polskim sprawy 
utworzenia w Europie stref 
rozrzedzonych zbrojeń.

(Hiwsfańców
konqijskich
PARYŻ (PAP). Z Leopold 

ville donoszą, że oddziały 
powstańców kongijskich za­
dają dotkliwe ciosy jedno­
stkom białych najemników, 
działających we wschodniej 
i północnowschodniej części 
Konga.

Partyzanci kongijscy zaję­
li miasto Bendera i posu­
wają się w kierunku Albert 
ville.
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W NASTĘPNEJ PIĘCIOLATCE LICZBA ZAKŁADÓW 

RZEMIEŚLNICZYCH ZWIĘKSZY SIĘ O 30 TYSIĘCY

Pomyślne perspektywy 
rozwoju rzemiosła
WARSZAWA (PAP). — 

Wytyczne planu na następ­
ną 5-latkę wyznaczają rze­
miosłu poważne zadania, 
dotyczące przede wszystkim 
znacznego rozwinięcia usług 
dla ludności i rolnictwa, 
zwiększenie stanu zatrudnię 
nia oraz podwojenia liczby 
uczniów szkolnych w war­
sztatach rzemieślniczych. Ró­
wnocześnie władze, uwzglę­
dniając wiele postulatów 
rzemiosła, podjęły szereg 
doniosłych aktów prawnych, 
sprzyjających jego rozwojo­
wi.

Skutki tych posunięć są 
już widoczne — stwierdzał 
prezes Związku Izb Rze­
mieślniczych, Julian Sadlow 
ski w rozmowie z przedsta­
wicielem PAP. Zaznacza się, 
aczkolwiek jeszcze powolny, 
systematyczny rozwój rze­
miosł, zwłaszcza usługo­
wych. W roku ub. przybyło 
ponad 3,5 tys. nowych za­
kładów, a zatrudnienie w 
rzemiośle zwiększyło się pra 
wie o 11,5 tys. osób.

Jednym z bardzo istotnych 
varunków, umożliwiających 
rozwój rzemiosła w najbliż­
szych latach, jest stworze­
nie odpowiedniego społecz­
nego klimatu wokół jego 
działalności. Na poprawę te­
go klimatu wpłynęły w za­
sadniczy sposób uchwały IV 
Zjazdu PZPR i VIII Kon­
gresu SD, gdzie sprawom 
rzemiosła poświęcono dużo 
uwagi.

Doniosłe znaczenie ma też 
uchwalona ostatnio przez 
Sejm ustawa o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślni­
ków.

Obecnie pó raz pierwszy przy 
.lęm zasadę, że ustalenie pro-

, ® PARYŻ (PAP), z Teheranu 
oonosi agencja France Presse, 
ze w środę odbyło się otwar­
cie kolejnej XIII sesji ucze­
stników paktu Środkowego 
Wschodu (CENTO). Sesja ma 
potrwać dwa dr>. Obecni są 
ministrowie spraw zagranicz­
nych Iranu, Turcji, Wielkiej 
Brytanii, USA. Pakistan repre­
zentowany jest przez ministra 
finansów.

ZAMIAST DEMONSTRACJI — KOLEJNA PORA? ' \

Prowokacyjna sesja Bundestagu 
w Berlinie zachodnim

BERLIN (PAP). W środę | wskutek interwencji za-
zachodnioniemiecki Bunde-1 nŁnj„i„fccnodnich aliantów zrezy-stag odbył znowu po 6 la- J
tach swe posiedzenie ple- snoxvano * debaty w Ber

W MRF rozpoczęło
produkcję plutonu
BONN (PAP). Agencja 

ADN powołując się na in­
formacje prasy zachodnio- 
niemieckiej donosi, że w 
ośrodku badań nuklearnych 
w Karlsruhe rozpoczęto we 
wtorek oficjalnie produkcję 
plutonu.

Dziennik „Frankfurter Ali , Przewidywany przebieg pogo _ , r, .. s. . icy d3a wvbrzeza wschodniegogemem« Zeitung pisze wjW drmi 8 brr:,
Rano pochmurno, w cta^uśrodę, że „gorące laborato­

rium” będzie już z końcem 
roku 1965 pracować na peł­
nych obrotach.-

dnia rozpogodzenia. Tempera­
tura od zera do plus 6 stopni.

Wiatry, północne i północno- 
wschodnie. słabe.

name na terytorium Berli 
na zachodniego, które — 
jak wiadomo — nie jest in­
tegralną częścią NRF. Se­
sja odbyła się w hali kon­
gresowej w pobliżu granicy 
państwowej NRD.

Na wstępie przewodni­
czący Bundestagu, Gerstcn- 
maier złożył oświadczenie, 
w którym potwierdził za­
miar Bonn kontynuowania 
zimnowojennego kursu po­
litycznego i wzmagania na­
pięcia wokół Berlina za­
chodniego.

Pierwutuie podobne oświad­
czenie, nacechowane wszelką 
wrogością wobec tendencji do 
unormowania stosunków i po­
rozumienia z NRD złożyć miał 
w Bundestagu po Gerstenmaierze 
także BRANDT, Zapowiadano, 
że wystąpi on jako członek 
Bundesratu, by zademonstrować 
w ten sposób, że Berlin za­
chodni jest jednym z krajów 
ŃRF. W ostatniej chwili Brandt 
został skreślony z listy mów­
ców — formalnie na prośbę 
Gerstenma:era. W rzeczywi­
stości. trzy mocarstwa zachod­
nie dały do zro/umierra, że 
stanowczo nie żvczą sobm „po- 
racych” wystawień w Bunde­
stagu ł nragnn. aby tutejsza 
sesja przebiegała jak najciszej.

Rzecznik frakcji parla­
mentarnej, CDU/CSU, Ras- 
ner. przyznał również- że

linie nad polityką wobec 
NRD i krajów socjalistycz­
nych w ogóle.

W efekcie porządek dzień 
ny zachodnioberlińskiej se­
sji Ograniczony został do 
całkiem marginesowego te­
matu — debaty nad projek­
tem ustawy o częściowej 
prywatyzacji pewnej kate­
gorii przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

W sumie bilans tej de­
monstracji wypadł dla Bonu 
zdecydowanie negatywnie.

gramu rozwoju rzemiosła jest 
obowiązkiem władz terenowych. 
Znalazło to odbicie w opraco* 
waniu przez prezydia WRN, 
wspólnie z organizacjami rze­
mieślniczymi, konkretnych pla­
nów na rok bieżący i lata 
1966 — 70. Przewidują one, że 
w końcu następnej 5-latki ma 
być łącznie 172,7 tys. zakładów 
rzemieślniczych (o 30 tys. więcej 
w porównaniu ze stanem pla­
nowania na hr.), w tym na wsi 
— 75,5 tys.

—m—

Frace Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej
w Gdańsku

W dniu 6. IV. 1965 roku 
Wojewódzka Komisja Wy­
borcza w Gdańsku, pod 
przewodnictwem prof, dr Ro 
mualda Cebertowicza odby­
ła swoje pierwsze posiedze- 
n e na którym uchwalono 
plan pracy komisji.

Między innymi Wojewódz­
ka Komisja Wyborcza posta 
nowiła odbyć dziś, w dniu 
8. IV. 1965 roku, o godz. 10 
w gmachu Prezydium WRN 
(sala Herbowa na parterze) 
naradę z przewodniczącymi 
i sekretarzami okręgowych, 
miejskich, pow:ntowych i 
dzielnicowych komisji wy­
borczych. Na naradzie tej 
omówione będą przepisy pra 
wa wyborczego, zadania i 
tryb pracy komisji.

W naradzie wezmą też u- 
dział sekretarze prezydiów 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych oraz kierownicy 
wydziałów organizacyjno- 
prawnych.

Siedziba Wojewódzkiej Ko 
misji Wyborczej mieści się 
w gmachu Prezydium WRN 
przy ul. Okopowej nr 25-27 
prkój nr 156, I piętro, nr 
telefonu 31-60-25.

---- ®-----

Premier Indii
odwiedzi w maju
ZSRR
DELHI (PAP). Podano Tu 

do wiadomości, że wizyta’ 
premiera Indii Shastriego 
w ZSRR odbędzie się w 
dniach 12—19 maja. i

Partyzanci Vietcongu 
dokonali nowego śmiałe­
go wypadku przeciwko 
połączeniom komunika­
cyjnym iv pobliżu Saigo- 
nu. Przerwali oni w po­
niedziałek 5 kwietnia ra­
no, jedną z głównych li­
nii kolejowych Wietnamu 
południowego. Wysadzo­
ny został pociąg i znisz­
czono tory na odcinku 
ponad 200 m. Połączenie 
Saigonu z miejscowością 
mi na północ od stolicy 
zostało przerwane. Funk­
cjonowało ono zaledwie 
jeden dzień, gdyż w ub. 
sobotą było wysadzone 
przez partyzantów.

Na zdjęciu: ranni i za- 
b’d żołnierze wojsk rzą­
dowych, po starciu z 
V ■' leongiem w pobliżu

CAF — Photofax 
aLjC
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Serdecznie . *' ' stolica Dolnego Śląska jPrzemówienie A. Kosygina
9 Dokończenie ze str. 1

Przed mikrofonem — Le­
onid Breżniew.

Szczerze cieszymy się — 
mówi on — że trasa przy­
jaźni przywiodła nas, dele­
gację partyjno - rządową 
Związku Radzieckiego, tu,

- do Wrocławia, ną zachod­
nie ziemie Polski.

Przywieźliśmy wam — kon­
tynuował mówca — słowa ser- 
óecznego pozdrowienia, gorące 
Uczucia serdecznej, braterskiej 
przyjaźni od W’aSzych wiernych 
przyjaciół i sojuszników, od 
wielomilionowej leninowskiej 
partii radzieckich komunistów,; 
Od całej zgodnej rodziny naro-1 
dów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. |

Jesteśmy szczególnie radzi, że 
w te wiosenne dni, które można 
Bazwać ogólnonarodowym świę 
tem przyjaźni polsko - radziec 
kiej, znajdujemy się tu, wśród 
was, naszych polskich braci, 
razem z naszymi dobrymi, sta­
rymi przyjaciółmi towarzysza­
mi Gomułką, Cyrankiewiczem 
i innymi czołowymi działacza­
mi Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i państwa pol­
skiego.

Nawiązując do wyznaczonego 
na czwartek podpisania w War 
szawie nowego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej L. Breżniew wyra­
ził przekonanie, że układ ten 
pomoże jeszcze szerzej i głę­
biej rozwinąć wielostronną, 
owocną współpracę między obu 
krajami w warunkach socjali­
stycznego i komunistycznego 
budownictwa. W ramach potęz 
nej wspólnoty socjalistycznych 
państw Europy, zespolonych w 
Układzie Warszawskim, nowy 
układ sojuszniczy między na­
szymi krajami będzie nieza­
wodnym orężem obrony przed 
każdymi zakusami agresorów. 
Będzie to taki niezawodny śro­
dek zagwarantowania nietykal­
ności granic Polski śocjalistycz 
ncj, o który połamią sobie zę­
by wszyscy odwetowcy.

Jeśli którykolwiek spo­
śród tych działaczy zachod- 
nioniemieckich, którzy tak 
czysto — do rzeczy i nie do 
rzeczy — wspominają o za­
chodnich granicach Polski, 
zechcą teraz zobaczyć na 
własne oczy jak rozkwitły 
te ziemie, jak rośnie i pięk 
nieje prastary, ale teraz już 
całkiem nowy socjalistycz­
ny Wrocław — to, chyba 
Polska Rzeczpospolitą Lu­
dowa nie odmówi takim 
ludziom wiz turystycznych, 
dla zaspokojenia ich Cieka­
wości. Co zaś dotyczy tych 
panów, którzy czynią zaku­
sy na cudzą własność, któ­
rzy spoglądają ną ziemie 
Polski, Czechosłowacji, czy 
na Niemiecką Republikę De 
mokratyczną, chciwym spój 
rżeniem drapieżnego odwe­
towca, to możemy im po­
wiedzieć jasno i stanowczo: 
r!e ujrzycie, najdrożsi, tych 
ziem, tak jak nie ujrzyc’e

[ zeszłorocznego śniegu! Ani 
Polska Ludowa, ani inne 
kraje socjalistyczne, ani sa­
ma historia w jej nieodwra 
calnym procesie rozwojo­
wym, nigdy nie dadzą wam 
wizy w przeszłość!

Władysław Gomułka i Jó­
zef Cyrankiewicz serdecznie 
ściskają dłonie Leonida 
Breżniewa i Aleksieja Ko­
sygina.

Wśród gorących owacji, 
obdarowywani kwiatami, zaj 
mują miejsca w samocho­
dach: Leonid Breżniew i

| Władysław Gomułka w 
! pierwszym, a Ałeksiej Ko- 
I sygin i Józef Cyrankiewicz 
w drugim wozie. Oba samo- 
chody mimo rzęsistego w 

i tym momencie deszczu >— 
jadą odkryte.

Kolumną samochodów ru­
sza odświętnie przybranymi 
ulicami Wrocławia, wśród 
gęstych szpalerów mieszkań 
ców miasta.

Na trasie wiodącej do re­
zydencji, jaką Wrocław od­
dał do dyspozycji gości, ka­
walkada samochodów jest 
kilkakrotnie zatrzymywana 
przez ludzi wybiegających 
na jezdnię, aby podać przy­
wódcom ZSRR j Polski pę­
ki, a nawet pojedyncze 
kwiaty, z bliska ich zoba­
czyć i osobiście powitać.

Po krótkim odpoczynku, wizy­
ta w jednym z największych 
zakładów przemysłowych Wro­
cławia „Pafawagu”. Wzdłuż 
udekorowanej trasy przejazdu 
delegacji tysiące wrocławian. 

Przybywających do „Pafawa- 
gu” gości powitali: dyrektor
naczelny zakładu — inż. JE­
RZY RUDOŁ oraz sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR — 
ZDZISŁAW MINKINIA. Przed 
halą szpalery robotnic i robot­
ników, Gorące owacje i pozdro­
wienia. Młodzież ZMS-owska 
wręcza gościom kwiaty.

Członkowie delegacji radziec­
kiej i towarzyszące im ze stro­
ny polskiej osobistości prze­
chodzą następnie wzdłuż hali, 
w której produkuje się elek­
trowozy i trójczłony elektrycz­
ne. Szczegółowych informacji 
udzielają gościom: minister
przemysłu ciężkiego inż. ZYG­
MUNT OSTROWSKI oraz dy­
rektor inż. RUDOŁ.

Z kolei wizyta w Dolnośląs­
kich Zakładach Wytwórczych 
Maszyn Elektrycznych „Doł- 
mel”. u wejścia do zakładu, 
wraz z aktywem oczekuje go­
ści dyrektor naczelny mgr inź. 
ZDZISŁAW KARDASZ i sekre­
tarz KZ PZPR — ROMAN KU­
BIK. Wśród szpalerów wiwatu­
jących robotników, którzy przy 
szli. tu w większości bezpośre­
dnio od swych warsztatów pra­
cy — pierwsi sekretarze komi­
tetów centralnych obu bratnich 
partii, obal premierzy i pozo­
stałe osobistości przechodzą 
przez halę ,.A”, w której pro­
dukuje się maszyny elektrycz­
ne średniej mocy.

Szczególnie serdeczne po­

witanie radzieckich gości 
było najlepszym chyba wy­
rażeniem uczuć wdzięczno­
ści, jakie żywi załoga „Dol- 
melu” dla Związku Ra­
dzieckiego. Zakład bowiem 
otrzymał z ZSRR zarówno 
dokumentację pierwszych 
maszyn jak i wydatną po­
moc techniczną między in­
nymi w postaci maszyn i 
obrabiarek,

Członkowie radzieckiej de 
legacji obdarowani wiązan­
kami kwiatów zachęceni 
przykładem Leonida Breż­
niewa, wręczają je robotni­
com „Dolmelu”.

Zegnani oklaskami i wi­
watami załogi, goście udają 
się następnie do Zakłado­
wego Domu Kultury na 
spotkanie z aktywem „Dol­
melu” i „Pafawagu” oraz 
zakładów „Archimedes”.

Jest godzina 12.15. Pow­
staniem z miejsc, burzliwy­
mi, długotrwałymi oklaska­
mi i okrzykami na cześć 
przyjaźni polsko - radziec­
kiej witani są Leonid Breż­
niew i Władysław Gomułka, 
Ałeksiej Kosygin i Józef 
Cyrankiewicz oraz pozostali 
czołowi działacze obu partii 
i państw.

Spotkanie otwiera I se­
kretarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR we Wrocławiu 
— Władysław Piłatowski.

W ogromnej sali zaległa 
cisza, gdy przed mikrofo­
nem staje premier Ałeksiej 
Kosygin. Wszyscy z uwagą 
słuchają jego przemówienia; 
jest ono przyjmowane długo­
trwałymi oklaskami (tekst 
przemówienia zamieszczamy 
osobno).

Gdy milkną oklaski, pre­
mier rządu radzieckiego wrę 
cza symboliczne upominki 
dla załóg „Pafawagu”, „Doi 
mclu” i „Ąrchimedesa”: po­
piersie Włodzimierza Leni­
na, albumy ilustrujące jego 
życie i działalność.

Również delegacja radziec 
ka otrzymuje upominki: mo 
del turbogeneratora 125 
MW, pamiątkowe albumy o 
historii i rozwoju wrocław­
skich fabryk.

Ponownie zabiera głos 
Władysław Piłatowski, dzię­
kując delegacji radzieckiej 
za wizytę.

Orkiestra gra „Międzyna­
rodówkę”. Kolumna samo­
chodów opuszcza gościnny 
zakład, udając się do rezy- 
dencji. Na ulicach wrocła­
wianie serdecznie pozdra­
wiają przejeżdżających.

Do obiadu goście radziec­

cy zasiadają razem z przy­
wódcami i członkami miej­
scowych władz.

Po południu Leonid Breż­
niew i Ałeksiej Kosygin 
oraz pozostali goście ra­
dzieccy zwiedzili Wrocław 
interesując się szczególnie 
nowo wznoszonymi dzielni­
cami mieszkaniowymi.

Wieczorem członkowie de­
legacji radzieckiej wzięli 
udział w przyjęciu wyda­
nym na ich cześć przez 
przewodniczącego Rady Na­
rodowej m. Wrocławia — 
Bolesława Iwaszkiewicza.

Ze strony polskiej obecni 
są: Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Adam Rapacki i 
inne osobistości, które to­
warzyszą delegacji radziec­
kiej na Ziemi Dolnośląskiej, 
I sekretarz KW PZPR — 
Władysław Piłatowski, z 
członkami egzekutywy KW, 
przewodniczący Prezydium 
WRN — Bronislaw’ Ostap- 
ezuk i Członkowie władz te­
renowych miasta i woje­
wództwa, działacze organi­
zacji politycznych i społecz­
nych, reprezentanci miejsco­
wego świata nauki i kultu­
ry, generalicja WP.

W czasie przyjęcia, które 
upłynęło W serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze, 
toasty wymienili: Bolesław

Iwaszkiewicz i Ałeksiej Ko 
sygin.

Bolesław Iwaszkiewicz 
wręcza członkom delegacj, 
radzieckiej pamiątkowe me­
dale wybite na 1000-lecie 
Wrocławia.

Przekazując w imieniu 
delegacji symboliczny poda­
rek dla mieszkańców Wro­
cławia — miniaturę pomni­
ka ku chwale kosmonau­
tów, wzniesionego niedawno 
w Moskwie — I sekretarz 
KC KPZR Leonid Breżniew 
mówi: Szczytowym osiągnię­
ciem świadczącym o na­
szych potencjalnych możli­
wościach technicznych są 
sukcesy Związku Radziec­
kiego w Kosmosie. Jest to 
ukoronowanie tego wszyst­
kiego, co osiągnął nasz kraj.

Niedawno w Moskwie 
wzniesiony został ponad 
100-metrowy, monumental­
ny pomnik ku chwale kos­
monautów. Miniaturę tego 
pomnika przywieźliśmy do 
Wrocławia. Do waszego ra­
tusza przychodzi wielu lu­
dzi I chcielibyśmy, aby oglą­
dając ten model pamiętali o 
naszej przyjaźni.

* * *

Tego samego dnia późnym 
wieczorem delegacja radziec 
ka wraz z towarzyszącymi 
jej osobistościami udała się 
pociągiem specjalnym do 
Warszawy.
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Czterokrotny mistrz Polski ROW Rybnik
przeciwnikiem żużlowców OKS Wybrzeże

Tegoroczny bogaty sezon 
żużlowy zainauguruje w nie 
dzielę, 11 bm. (godz. 15, sta­
dion GKS Wybrzeże, przy 
ul. Elbląskiej) ligowe spot­
kanie I-ligowej drużyny 
GKS Wybrzeże z cztcrokrot 
nym mistrzem Polski ROW 
Rybnik (dawny Górnik Ryb 
nik).

W zespole gości zobaczy­
my takie asy toru żużlowe­
go, jak Wyglenda, Maj, St. 
Tkocz, Woryna, Peszke,, Mo 
tyka, Norek. Również i 
skład zespołu gdańskiego 
będzie już w pierwszym 
meczu wyjątkowo mocny: 
M. Kaiser, Żyto, Podlecki, 
J. Tkocz, Berliński, St. Kai­
ser, Cz. Kraska. Jak widać 
w obu zespołach startuje 
po 4 aktualnych kadrowi- 
czów.

Biorąc pod uwagę zarów­

no składy zespołów przy 
czym gospodarze wystąpią 
po raz pierwszy wzmocnieni 
mistrzem Polski z 1963 r, 
Żytą, jak również i fakt, że 
mecz odbędzie się po raz 
pierwszy na nowym, dość 
trudnym torze — zawody 
zapowiadają się wyjątkowo 
atrakcyjnie.

Organizatorzy meczu informu 
ją przy okazji, że parking dla 
samochodów i motocykli przy 
ul. Reduta Żbik (dojazd al. Le~ 
ningradżką, Elbląską i Redutą 
Żbik. Poza tym dojazd jest 
możliwy tramwajami linii nr 
8, 9 i 13 oraz dodatkowo z 
Wrzeszcza nr 11, autobusami h 
nii tir 111, 112 i 108 oraz dodat­
kowymi sprzed Dworca PKP w 
Gdańsku z napisem „Stadion”.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dzą oddziały „Orbisu” w Gdań­
sku i Wrzeszczu, „Bałt - Tou­
rist” oraz Biuro Turystyczne 
Mot. DOPŻM w Gdyni, ul. 
Mściwoja 3 i w Gdańsku, al. 
Zwycięstwa 51. (st)

® Dokończenie ze str. 1
socjalistyczne — Niemiecka 
Republika Demokratyczna i 
Czechosłowacka Republika 
Socjalistyczna. 
i Premier ZSRR wskazał 
dalej, że jego kraj przywią­
zuje wielkie znaczenie do 
nowego układu polsko - ra­
dzieckiego, który zostanie 
podpisany w czwartek. Zo­
bowiązania, które oba na­
sze państwa podejmują zgod 
nie z tym układem, stwier­
dził mówca — odpowiadają 
interesom narodów radziec­
kiego i polskiego, interesom 
całej wspólnoty socjalisty­
cznej.

Budujemy nowe społeczeń 
stwo w warunkach, kiedy 
reakcyjne koła imperializ­
mu tworzą ogniska grożące 
niebezpieczeństwem wojny, 
czynią wszystko, aby pow­
strzymać wielki marsz na­
rodów ku wyzwoleniu na­
rodowemu i społecznemu.

Tu — we Wrocławiu, na­
biera szczególnego wydżwię 
ku sprawa tej wywrotowej 
roboty przeciwko pokojowi 
i bezpieczeństwu narodów, 
którą prowadzą najbardziej 
reakcyjne siły imperializ­
mu, a w szczególności od­
wetowcy zachodnioniemicc- 
cy, dążący do zrewidowania 
rezultatów drugiej wojny 
światowej.
Bez względu na to jak dalece 

pozbawione podstaw i sza­
leńcze są te dążenia, trud­
no nie dostrzec, że tworzą 
one źródła napięcia, stwa­
rzają dodatkowe trudności 
na drodze rozwiązywania 
problemów europejskich, u- 
trudniają zadanie utrwale­
nia pokoju.

Trwałą przeszkodą na dro 
dze amatorów awantur wo­
jennych jest Układ Warszaw 
ski. Kraje członkowskie U- 
kładu Warszawskiego współ 
działając w ścisłym soju­
szu, są w stanie odwrócić 
każde niebezpieczeństwo, za 
grażająće ich narodom i 0- 
bronić interesy pokoju.

Nowy układ radziecko - 
polski podpisywać będzie­
my w alarmującej sytuacji 
międzynarodowej. Nie mo­
żemy nie widzieć i nie brać 
pod uwagę tego, że w Azji 
południowowschodniej pow­
stała napięta sytuacja. Co 
więcej — zaistniał tam fak­
tycznie stan wojny, którą 
prowadzą Stany Zjednoczo­
ne Ameryki. Gwałcąc i od­
rzucając na bok układy ge­

newskie wkroczyły one na 
drogę otwartego konfliktu 
wojennego.
Agresorzy amerykańscy prze 

szli od gróźb do bezpośred­
nich działań wojennych 
przeciwko państwu socjali­
stycznemu — Demokratycz­
nej Republice Wietnamu. 
Chcą oni osiągnąć rzecz nie 
możliwą, zmusić do podpo­
rządkowania naród, który z 
bronią W ręku zdobył wol­
ność i niepodległość, stał się 
gospodarzem swojego kraju.

Naród radziecki nie tylko 
potępia agresywne działa­
nia. Wykorzystuje on istnie 
jące możliwości dla okaza­
nia praktycznej pomocy De­
mokratycznej Republice 
Wietnamu w jej bohaterskiej 
walce o wolność i niezawis­
łość. W obliczu imperiali­
stycznej agresji wobec brat 
niego kraju socjalistycznego 
Związek Radziecki wzywa 
wszystkich, którym droga 
jest sprawa pokoju i wol­
ności narodów do wykaza­
nia jedności i zdecydowa­
nia w działalności na rzecz 
zorganizowanania odporu 
wobec agresorów.

Znajdując się w Polsce 
radziecka delegacja partyj­
no - i'ządowa spotykała się 
i rozmawiała z przywódca­
mi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, z człon­
kami rządu polskiego. W 
toku tych rzeczywiście przy 
jacielskich rozmów, omawia 
liśrny wiele problemów, któ 
re interesują nasze narody. 
Jesteśmy radzi, że możemy 
poinformować was, nasi dro 
dzy przyjaciele, przedsta­
wiciele wspaniałej klasy ro­
botniczej Polski, że poglądy 
w tych wszystkich spra­
wach radzieckiej delegacji 
patryjno - rządowej oraz 
działaczy partyjnych i pań­
stwowych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej są cał­
kowicie zgodne.

Podczas tych rozmów zarów­
no my, jak ł. przywódcy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
kierowaliśmy się koniecznoś­
cią uczynienia wszystkiego, 
ażeby przyczyniać się do zwy­
cięstwa sprawy klasy robotni­
czej. Kierowaliśmy się przy 
tym nie tylko uczuciami naro­
dowymi, ale i uczuciami inter- 
nacjonalistycznymi, które są 
tak bliskie i zrozumiałe dla ro­
botników całego świata. Dla­
tego niech mi wolno będzie 
wyrazić pewność, że wy, dro­
dzy towarzysze, jak i wszyscy 
ludzie pracy Polski i Związku 
Radzieckiego Zaaprobujecie u- 
klad, który podpiszemy, rezul­
taty rozmów, które prowadzi­
liśmy w imieniu robotników i 
chłopów naszych krajów.

NA WIOSNĘ —

będziesz radosny i szczęśliwy, zapew­
niając sobie najlepszą szansę wygrania

pół miliona zł
przez nabycie
losu Krajowej Loterii Pieniężnej.

1524-K

Dnia 5. IV. br. po bar- W dniu 5. IV. 65 r. po
dżo długich i ciężkich długich i ciężkich cier-
cierpieniach opatrzona pieniach zmarła nasza
Sakramentami świętymi najdroższa matka, teścio
zmarła w wieku lat 62 Wa i babcia w Wieku
moja najdroższa i nigdy lat 68
niezapomniana żona, naj 
ukochańsza matka i

ś. t p.
MARIA

babcia PIOTROWSKA
ś. t pz Msza św. żałobna od-

MARTA BANZ będzie się w dniu 8. IV.
z domu Dunäjska o godz. 9 w kościele św. 

Jerzego w Sopocie. Po-
Wyprowadzenie drogich grzeb o godz. 10,30 na

zwłok nastąpi w dn u cmentarzu w Sopocie.
9. IV. godz. 15 z kapłi- Ö czym powiadamia po
cy cmentarza Centralne- grążona w głębokim
go do grobu,

RODZINA RODZINA

fjhn Klienci Banku PKO
»'ja .wyyiggg’ fHy-iHiJiJi'm'm

j Uprzejmie informujemy, że Ekspozytury w i 
t Gdyni przy ul. Zygmuntowskiej 4 i ul. Że- f
♦ romskiego 36 — - ♦
♦ DNIA 11 KWIETNIA BR. — (NIEDZIELA) J
| CZYNNE BĘDĄ OD GODZ. 11.00 — 16.00. X♦ |
♦ Polecamy bogaty asortyment towarów kia- ♦
♦ jowych produkcji eksportowej i zagranicz- | 
| nych za waluty obce wpłacone w kraju i za 5
♦ granicą. Życzymy pomyślnych zakupów, |
X 1695-K I

W dniu 5. 4. 1965 r. zmarła pielęgniarka dypl.

Józefa Soczyńska
długoletni i ofiarny pracownik Portowej Przy­
chodni Obwodowej w Gdańsku - Nowym Porcie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8. 4. 1963 r. o godz. 
16.30 na cmentarzu centralnym Srebrzysko.

Kierownictwo Portowej Przychodni 
Obwodowej 1 Rada Zakł, Gdańsk - 
Nowy Port.

W dniu 5 kwietnia 1965 r. Zmarł nagle, prze­
żywszy lat 42

KOL. HENRYK WŁODARSKI 
pracownik Gdyńskiego Przedsięb. Budowlanego 

„Wybrzeże” w Gdyni.
W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego 1 za­
służonego pracownika powszechnie cenionego 
przez załogę przedsiębiorstwa. Pogrzeb odbędzie 
się dnia 8 -kwietnia br. o godz. 15. Wyprowadze­
nie zwłok nastąpi z kaplicy cmentarnej na Wito- 
mlnie.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakł, Rada Robot­
nicza i współpracownicy. 1816-K

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ na Witominie z 
zezwoleniem na budowę 
domu dwurodzinnego — 
sprzedam lub zamienię na 
samochód. Gdynia, Śląską 
42-9. G-80

Koledze
JÓZEFOWI
PIOTROWSKIEMU
wyrazy głębokiego współ 
czucia ź powodu zgonu

MATKI
składają

pracownicy Szkoły
Przyzakładowej
WPKGG.

________________ 300-G

W dniu 3 kwietnia 1965 
r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła

ZDZISŁAWA
BARTOSZUK

długoletnia pracownica 
Przedszkola nr 17

W Zmarłej tracimy 
tiobrego i sumiennego 
pracownika.

Komitet Rodzicielski 
przy Przedszkolu nr 
17, kierownictwo i 
współpracownicy.

__ _____________._______G-474

WYDZIERŻAWIĘ 3,5 ha w
tym 7 morgów łąki wraz 
z budynkiem. na przed­
mieściu (z góry na lo lat).s 
Pilne z powodu choroby. 
Władysław Choszcz, Staro­
gard Gd., ul. Droga Owidz 
ka 4._______________ PG-460
PARCELĘ z zatwierdzo­
nym projektem lub dom 
jednorodzinny w centrum 
Zakopanego sprzedam. — 
Wiadomość: Zakopane tel. 
33-48 po godz. 19. P-441
GOSPODARSTWO U ha z 
budynkami, zelektryfiko­
wane sprzedam. Armatow 
ski. Postołowo p-ta Ełga- 
nowo pow. Gdańsk. G-29 
WILLĘ wolną, jednoro­
dzinną blisko Warszawy 
pilnie, tanio sprzedam bez 
pośredników. Michałow­
ska, Warszawa, Koszyko­
wa 3 m. 58. K-1696

MATRYMONIALNE
PANNA przystojna lat 37 
pracująca, posiadająca mie 
szkanie pozna pana. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. Cel 
matrymonialny. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
..SM-73”.

KUPNO

SPRZEDAŻ SOPOT centrum: dwa od­
dzielne pokoje w jednym 
mieszkaniu zamienię na 
małe dwupokojowe (M-3 
spółdzielcze niewykluczo­
ne). Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G-43”.

WÓZEK spacerowy, no­
woczesny sprzedam. —
Gdańsk, KocUrki Ic m. 41. 
„FORD CUSTOMLINE’r 75 
tys. „Syrenę” -45 tys. w 
dobrym stanie sprzedam. 
Tczew, Sobieskiego 24-5 — 
tel. 25-55. G-8900

PRZYJMĘ dwóch panów 
na pokój. Gd.-Wrzeszcz, 
Klonowicza 80-1. G-44

WÖZEK dziecięcy, głębo­
ki, nowoczesny bardzo do 
bry stan sprzedam. — 
Gdańsk, Węglarska — róg 
Św. Ducha — sklep. G-30

ZAMIENIĘ 2 pokoje z wy 
godami W Gdyni na po­
kój z kuchnią i kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia bod „SG-75”.

FOTEL dentystyczny jed- 
noteleskopowy tanio sprze 
dam, Tęl. 52-13-31. G-34
SADZONKI Machoń 1-rocz 
ne po 2 zł Szt. oraz cykla­
meny w kolorach 2 X pi­
kowane sprzedam. Szat­
kowski, Gdynia, Kielecka 
1, ogrodnictwo. G-70

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia przejściowe na po­
kój, kuchnia. Sopot, Cho­
pina 1 Stawska. G-35

PRACA

PRALKĘ nową, maszynę 
do szycia okazyjnie sprze 
dam. Gdynia, Al. Zwycię­
stwa 36 domek 139.

PRZYCZEPĘ boczną „Ju­
naka”, kaski, okulary ku 
pię. Oferty 2 ćeną Biuro 
Ogł. Gdynia pod „SG-68”.

KOMPLET stołowy półsty 
Iowy, telewizor „Szma­
ragd” sprzedam. Wrzeszcz, 
Al. Wojska Polskiego 56-3 
po 17. G-82

LOKALE
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia na 1 pokój, kuch­
nia. Sopot, Małopolska
1PL.____________________JP-443
SPRZEDAM — mieszkanie 
wydzielone Obszerne, kom 
fort blisko centrum Gdy­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod ,,SG-77”.

POMOC domową (stałą) — 
przyjmę do bardzo małej 
rodziny Tel. 21-51-49.
GOSPOSIA na stałe po­
trzebna. Gdańsk, ul. Dłu­
ga 35-2. G-8735
GOSPOSIĘ przyjmę. — 
Gdańsk, ul. Heweliusza 21 
m. 4 (róg ul. Łagiewniki) 
zgłoszenia po godz. 15.

ZGUBY
PAPROCKI Stanisław - 
Malbork zgubił legityma­
cję szkolną nr 252-65 ZSZ 
Malbork. P-450

LEKARSKIE

SKÖRNE-weneryczne spe 
cjalista dr Borowicz, So­
pot, Dąbrowskiego 1-3 — 
boczna Chopina. G-183

PRZETARGI I LICYTACJE
Miejskie Przeds. Gospodarki Komunalnej w Sopo­

cie, ul. Majkowskiego 11 ogłasza przetarg publiczny 
nieograniczony na sprzedaż samochodów osobowych: 
(marka i typ, nr rejestr, oraz cena wywoławcza) — 
li Warszawa M-20, GF-0001, 36.000 zł, 2) Warszawa
M-20, GF-0003, 30.000 zł, 3) Warszawa M-20, GF-0004, 
54.000 zł, 4) Warszawa M-20, GF-0005, 30.000 zł, 5) War 
szawa M-20, GF-0007, 30.000 zł, 6) Warszawa M-20, GF- 
0008, 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się 22 kwietnia 1965 r. o godz. ll 
na terenie garaży i parkingu w Sopocie, przy ul. 
Powstańców W’arszawy 21. Samochody można oglądać 
W tymże miejscu 20 i 21 kwietnia od godz. 9 do 12 
oraz w dniu przetargu od godz. 8—10. Przetarg pro­
wadzony będzie zgodnie z przepisami (Monitor Pol­
ski nr 68/60, poz. 315).

Wadium 10 proc. ceny wywoławczej należy złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu (konto 315-6-59 
NBP Oddział Sopot). 1758-K

Przeds. Połowów i Usług Rybackich „Koga” w He­
lu ogłasza przetarg nieograniczony na montaż bate­
rii kondensatorów’ statycznych BK m 0,38 — 60, 
K.STA 0,38 — 20—3,

Ślepe kosztorysy do Wglądu w wydziale głównego 
mechanika przedsiębiorstwa Hel - Port Rybacki, tel. 
81, wewn. 140. Oferty przyjmowane będą do 20 kwiet 
nia 1965 r. w zalakowanych kopertach. Otwarcie ofert 
21 kwietnia 1965 r. o godz. 11. 1817-K

Kopalnia węgla kamiennego „Nowa Ruda” w No- 
”\vej Rudzie ogłasza przetarg nieograniczony na wy­

konanie robót malarskich z materiału wykonawcy 
Szkoły Podstawowej nr 20 w Gdyni - Wielkim Kac- 
ku. Ślepe kosztorysy można odebrać w’ Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej Wydział Oświaty w Gdy­
ni. Oferty należy składać do 10 kwietnia 1965 r. w 
Prez. MRN Wydział Oświaty w Gdyni. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 24 kwietnia 1965 r. o godz. 11.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru wy­
konawcy jak również, unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-1737

Dyrekcja Państwowego Technikum Ogrodniczego >v 
Pruszczu Gdańskim ogłasza przetarg na wykonanie 
mebli do klas. Ogólna wartość inwestycji wynosi 150 
tysięcy złotych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi w gmachu PTO Pruszcz Gdański, ul. Wojska 
Polskiego nr 3 dnia 20. 4. 1965 r. o godz. 10.

Dyrekcja PTO zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. 416-G

KOMUNIKATY
Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Zakładów Remoi 

tu Maszyn Budowlanych nr 3 w Gdańsku, ul. Siei 
nicka 30-40 zawiadamiają, że nagrody z funduszu z; 
kładowego za rok 1964 wypłacone zostaną 15. 4. br 

Reklamacje z tytułu powyższego będą przyjmow; 
ne w sekcji kadr do 30 kwietnia 1965 r. Po tym te: 
minie reklamacje nie będą uwzględniane. 1800-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Płockie Przeds. Robót Mostowych - Kier. Robót * 
Gdańsku, ul. Długa 31-83 przyjmie do pracy inżynie­
rów, techników, magazynierów mostowych, drogo­
wych. Praca w Gdańsku lub w terenie. Warunki di 
omówienia na miejscu. 361-tl

Przedsięb. Budownictwa Rolniczego w Malborku za­
trudni na stale zaraz: 3 kierowników robót z upraw­
nieniami i 5-letnią praktyką w zawodzie, 4 majstrów 
budowlanych ż uprawnieniami i 4-letnią praktyką w 
zawodzie, kierownika działu finansowego jako z-cę 
głównego księgowego z wykształceniem wyższym lub 
średnim ekonomicznym i 5-letnią praktyką w zawo­
dzie, 15 murarzy, lo betoniarzy, 5 zdunów 3 bruka- 
rzy, 20 robotników' niewykwalifikowanych. Wyna­
grodzenie wg Układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się 
mu'i'-'eP w hotelu rbtiothiezym, 1738-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kartuzach 
zatrudni zaraź konserwatora urządzeń chłodniczych 
amoniakalnych. Zgłoszenia przyjmuje sekcja spraw 
pracowniczych, organ, i zatrudnienia w Kartuzach 
ul. 1 Maja 13. 269-G

8714
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9. IV-nowy tygodnik
»Forum“
- pr/egląd prasy światowej

„FORUM” będzie 24-stronico- 
wym tygodniowym przeglądem 
szerokiego wachlarza prasy 
światowej, obejmującym 
WSCHÓD, ZACHÓD i kraje 
TRZECIEGO ŚWIATA, 

„FORUM” zamieszczać będzie 
najważniejsze dokumenty, wy­
stąpienia i relacje z wydarzeń 
międzynarodowych w ich ory­
ginalnym brzmieniu.

„FORUM” dostarczy swym 
czytelnikom korespondencji ze 
wszystkich kontynentów, 

„FORUM” zawierać będzie 
również działy: ekonomiki,
kultury, militariów, nauki i 
techniki, powieści politycznej 
i inne

W okresie poprzedzającym wybory problematyka 
rad narodowych staje się szczególnie aktualna i bu­
dzi żywe zainteresowanie społeczeństwa. Jest to o 
tyle zrozumiale, że rady sprzed kilkunastu lat, a 
dzisiejsze — to nie jest to samo. Większy jest zakres 
ich uprawnień, inne w związku z tym stawiane są 
przed nimi zadania. Wobec rad i wobec radnych.

JNTERESUJĄCĄ rzeczą
jest, że maleje liczba 

skarg i zażaleń, wpływająca 
do rozmaitych urzędów i in 
stytucji centralnych z nasze 

FORUM” ilustrowane będzie 6° województwa. Można chy 
repro- ba zaryzykować twierdze-aktualnymi zdjęciami, 

dukcjami i satyrą rysunkową 
z prasy całego świata.

„FORUM” słowami innych 
przedstawiać będzie położenie 
naszego kraju na arenie mię­
dzynarodowej.

Cena 1 egz. zł 7 — do näby- „ 
c.ia w każdy piątek w części 
kiosków „Ruchu”. Jednak re­
gularne otrzymywanie pisma 
zapewnić może przede wszyst- ,
kim prenumerata, zamawiana' rodowej, jako koordynatora 
w placówkach „Ruc'u”. Cena'caJe^0 naĘ7P„n
prenumeraty: kwartalnej zł 91,1 "Ze"° zj cia gospo
półrocznej zł 182. jdarczego, społecznego i kul-

nie, że spowodowane to jest 
tym, że rady lepiej pracu­
ją i wiele rzeczy załatwić 
można na miejscu, nie się­
gając w górne regiony wła-

Wzrosła przede wszystkim 
rola Wojewódzkiej Rady Na

Nowy model „Fiata- 
1500” wystawiony w te­
gorocznym salonie sa­
mochodowym w Novjym

Jorku. Modelka przy sa­
mochodzie jest tylko ele­
mentem „dekoracyjnym”.

CÄF

szkoła, płace nauczycieli szkół 
podstawowych, punkty fel- 
czerskie i położnicze, nie prze 
kazały wydatków na popiera­
nie produkcji rolnej, na ochro 
nę roślin, Upowszechnienie wie 
dzy rolniczej, organizację kon­
kursów i pokazów, kredytów 
na kapitalne remonty i na ża 
kupy inwestycyjne. Nie prze-

© POLSCY STUDENCI NA UCZELNIACH MOSKWY 

LENINGRADU I KIJOWA,

© BLISKIE CODZIENNE KONTAKTY UCZELNI POL­

SKI I ZSRR

© WYMIANA SPECJALISTÓW I WSPÖLNE EKSPE­

DYCJE.

Polsko - radziecka współpraca
ił diiedzinie szkolnictwa wyższego
OD wielu już lat intensyw ] *3 OMYSLNIE rozwija się 

nie rozwija się polsko-1 również współpraca mię
radziecka współpraca w dzie dzy poszczególnymi wyższy- 
dzinie szkolnictwa wyższego, | mi uczelniami Polski i ZSRR 
istotny czynnik umacniają- między np. Politechniką
cych się wciąż więzów spo­
łecznych, naukowych i kul­
turalnych między obu na­
rodami. Przykładem tego 
są organizowane corocznie 
wspólnym wysiłkiem pol­
skiego Min. Szkolnictwa 
Wyższego i radzieckiego Mi­
nisterstwa Szkolnictwa Wyż 
szego i Średniego Specjali­
stycznego seminaria, konfe­
rencje i sesje naukowe, wy­
miana naukowców, prakty-

Gdańską i Instytutem Bu­
dowy Okrętów w Leningra­
dzie, gdańską Wyższą Szko­
lą Sztuk Plastycznych i Le- 
ningradzkim Instytutem 
Sztuk Pięknych, krakowską 
AGII i Leningradzkim In­
stytutem Górniczym, lubel­
ską WSR i lwowskim Ins ty 
tutem Rolniczym, uniwersy­
tetami Lublina i Lwowa, 
Warszawy i Moskwy, Kra­
kowa i Kijowa. Na tę ży

turalncgo w odniesieniu nie 
tylko do powiatowych, miej 
skich i gromadzkich rad na 
rodowych oraz podległych 
im instytucji, ale i do in­
stytucji i przedsiębiorstw za 
rządz,anych centralnie. I ro­
la Wojewódzkiej Rady, ja­
ko kontrolera poczynań Pre 
zydium WRN i prezydiów 
w.powiatach, miastach i gro 
madach.
PRZECIĘTNY obywatel 
* mniej ma do czynienia 

z Wojewódzką Radą Naro­
dową, natomiast stale się sty 
ka z działalnością miejskich, 
powiatowych, osiedlowych i 
gromadzkich rad narodo­
wych. Te są mu najbliższe, 
to też jest on zainteresowa­
ny w tym, aby miały o a 
większe, niż dziś uprawnie­
nia. Dlatego tak nooularnym 
hasłem jest DECENTRALI­
ZACJA. I trudno oponować, 
jeżeli twierdzi się, że o de­
centralizacji więcej się mó­
wi, niż robi. Bo, rzeczywiś­
cie: ministerstwa część
swych uprawnień przekaza- 
łv Wojewódzkiej Radzie Na 
rodowej, ta ze swej strony 
przesunęła część ich w dół 
do powiatowych rad naro­
dowych. I tu się wszystko 
zatrzymało.

Znajduje to swoje odbicie 
w budżetach. Wprawdzie w 
złotówkach liczone wszyst­
kie budżety wykazują ten­
dencję zwyżkową, ale jaki 
jest ich udział w budżecie 
zbiorczym województwa? U- 
dział procentowy?

Jednostkowy budżet woje­
wódzki stanowił w roku I960 
41,G proc. zbiorczego budżetu 
W roku 19G4 zmniejszył się do 
3G,4 proc. W tym samym cza­
sie budżety powiatowe wzro­
sły z 17,5 proc. do 24,9 proc.

narodowym pomocy w zakrö 
sie opracowywania planów 
gromadzkich.

Ważnym posunięciem była 
likwidacja 29 słabych gromad 
i przekazanie ich etatów in­
nym gromadom. Umożliwiło o 
zatrudnienie tam na szczeblu 
gromadzkim agronomów, zoo'e- 

kazały również dochodów z cliników, a w części rad refe- 
onłat melioracyjnych i elektry, i < m-' w rolovi-’i. 1‘oza tym nod-

“p AGADNIENIE 
decentralizacji

fikacyjnych oraz udziałów w 
zyskach GS „Samopomoc 
Chłopska”.

dalszej 
zadań,

uprawnień i środków do naj 
niższych ogniw rad narodo­
wych będzie przedmiotem 
opracowań Prezydium WRN 
w roku 1965.

Prezydia PRN swoją opie­
szałość często argumentują 
słabością prezydiów gromadź 
kich rad narodowych. Pre­
zydium WRN w ostatniej ka 
dencji podjęło szereg prac, 
zmierzających do organiza­
cyjnego i gospodarczego 
wzmocnienia tych prezy­
diów. Przede wszystkim u- 
dzielono gromadzkim radom

niesiono uposażenia pracowni­
kom prezydiów GRN, a w Woje 
wódzkim Ośrodku Szkolenia 
Kadr przeprowadza się ich s/ko 
lenie.

Niewątpliwie wszyst­
kie te środki przyczy­

nią się do podniesienia po­
ziomu pracy i umocnienia 
organów administracji szcze 
bla gromadzkiego. Ostatni 
argument przeciwko decen­
tralizacji upada!

Przed nową kadencją rad 
narodowych zarysowuje się 
zatem wyraźnie pilne zada­
nie — doprowadzenia deccn 
.tralizacji do gromad. Prace 
wstępne zostały już wyko­
nane.

Władysław MERGEL

Gdańskie Zjednoczenie kowania mieszkań (pielęg- 
Budownictwa zamknęło nacja podłóg, wietrzenie, u- 
rok 1964 i pierwszy kwar- trzymywanie w należytym 
tal br. dużymi osiągnię- porządku instalacji elek- 
ciami. Przy niczwiększi- trycznej i gazowej itp.). 
nym- zatrudnieniu wyko- Drugim kierunkiem jest 
nało plan roczny i ponad poprawa rytmiki produkcji. 
24 proc. planu izbowego Chodzi o to, aby nie spię- 
I kwartału br. Stało się trzać robót w końcu roku 
to możliwe dzięki temu, 'i nie dopuścić do sytuacji, 
że założona wydajność pra! jaka miała miejsce W grud- 
cy na 1 robotnika w wy- niu 1963 roku, kiedy odda- 
sokości 182.000 ü została no do użytku ponad 45 pfo- 
wykonana w wysokości cent planu rocznego.
185.000 złotych i że uprze­
mysłowienie budownictwa 
osiągnęło poziom, założo­
ny w kraju na następną 
pięciolatkę.

UZE zaawansowanie ro­
bót na rok bieżący po- 

a więc bardzo znacznie. Na-; zwala obecnie GZB zwrócić 
tomiast budżety miast, nie sta szcze&ólną uwagę na pQpt&
nowiących powiatów, a więc 
przysłowiowych małych miaste 
czek spadły z 4,9 proc. do 3,9 
proc., zaś budżety gromad 
ż 2,6 do 2,5 proc.
IJRZEKAZUJĄC nowe za 
B dania i nowe upraw­

nienia miejskim i powiato­
wym radom narodowym Pre 
zydium WRN przekazało im 
173 etaty. W ten sposób 
wszystkie prezydia zostały 
etatowo wzmocnione. Szcze­
gólnie dotyczy to prezydiów 
gromadzkich rad narodo­
wych. Każdemu dodano śre­
dnio 1 etat (do dotychczaso­
wych 4,4 przeciętnie).

Decentralizacja pomimo to 
zatrzymała się na szczeblu 
powiatu. Prezydia PRN trzy 
mają się kurczowo zadań i 
uprawnień, które winny by 
łv przekazać w dół.

Nie przekazały dotychczas 
Urządzeń socjalno - kultural­
nych na terenie gromad, jak 
stałe i sezoiiowe żłobki, przed-

wienie jakości wykonywa­
nych robót. Od wczoraj dzia 
ła na Wybrzeżu przysłana z

Ustalono, że Zjednoczenie 
wykona w I kwartale 21*3 
proc. planu rocznego, W II — 
27,8 proc., w III — 23,8 proc. 
i w IV — 26,9 proc. Z tym, 
że grudzień wykreśla się z
planów oddawania obiektów. 
Już w uh. r. częściowo udało
się osiągnąć zamierzony cel,
gdyż oddawanie obiektów za­
kończono 15 grudnia. W 
1 kwartale br. plan został 
przekroczony, gdyż wykonano 
24,1 proc. planu rocznego.
Dużą uwagę poświęci się 

_ dalszemu uprzemysłowieniu
w arszawy komisja, ocenia- j budownictwa. Jest to ko- 
jąca. jakość robót wykoń- nieczne ze względu na to, 
czeruowych. Po zakończeniu że budownictwo odczuwa,
jej prac odbędzie się nara- [ stale brak pracowników,
da, a uwagi zostaną prze- j Mówi się nawet, że w por- 
kazane wykonawcom w te-,tach pracuje więcej mura- 
re^ie- . , ! rży, niż w budownictwie.

W br. zmienione zostały Przeciętnie rocznie przemie 
zasdy premiowania budów- szcza się w budownictwie 
lanych. Decydować będzie 50 proc. załogi, w Elblągu 
jakość robót. i terminowość zaś następuje co roku stu- 
ich wykonania. Przed dwo- procentowa wymianą kadr., 
mą dniami również Wi Na br. założono osiągnięcia 
DBOR powołano wojewódz-J 79 proc. uprzemysłowienia. W 
ką komisję oceny jakości.! P^Josci dominantą ma być 

1 , . i ... ", i budownictwo Wielkopłytowe.
W skład komisji wchodzą w tym roku będzie ono wy­

nosiło 13,9 proc. 41,7 proc. 
planu wykona się metodą 
wielkoblokową. zaś 23,4 proc. 
metodą monolityczną.

przedstawiciele inwestorów, 
wykonawców i użytkowni­
ków. Gdańskie Zjednocze­
nie Budownictwa Wystąpiło 
do komisji z wnioskiem, 
ażeby dla użytkowników 
opracować instrukcję użyt-
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kantów i stażystów, wymia-iwą, codzienną współpracę 
na materiałów naukowych,1 składają się wspólnie orga- 
spotkania, odczyty, współ- nizowane sesje naukowe, 
ne badania naukowe, a badania naukowe, wspólne 
przede wszystkim udostęp- j ekspedycje naukowe, wy- 
ilienie polskiej młodzieży miana wykładowców, prac 
studiów na wyższych uczel- j naukowych, stażystów, grup 
niach ZSRR, głównie na, studenckich i praktykan- 
tych kierunkach, których j tów. Np. warszawski i mos 
brak dotkliwie odczuwa na; kiewski uniwersytet zorga- 
sze szkolnictwo wyższe. j niżował bardzo uaaną wspol 

Tylko W latach 1955 — 1364; ną ekspedycję naukową, 
blisko 2.509 polskich studen-1 składającą się głównie ze
tów 1 aspirantów zdobyło dyp studentów wydziałów ge- E'SS! "pS; Ograni, która przeprowadza 
wszystkim Moskwy, Leningra: ła badania geologiczne na 
du i Kijowa. Natomiast w bic Kaukazie i W Tatrach, 
żącym roku akademickim u-1 bieżącym roku W ra­
czy się tam ckoio goo polskich mach um0wy 0 współpracy 
studentów, najwięcej na ta- . Y , . , . .
kich kierunkach jak: fizyka i między radzieckim t pol- 
chemia jądrowa, maszyny li-. skim resortem szkolnictwa 
czące, poligrafia, komunika- wyższego, polscy naukowcy 
cja, elektronika. wygłaszać będą na radzicc-

Poza tym, w celu uzupet- , . , . - .
nienia wiedzy naukowo - dy- 'kich uczelniach wykłady 1
«taktycznej, zebrania materia- odczyty z zakresu m. iń. 
łów naukowych, przepfowa* . , . , . , ,
dzania doświadczeń w dosko- fizyki, matematyki, budow-
nale wyposażonych labora- llictwa okrętowego, prze- 
toriach radzieckich wyższych mysłu tekstylnego, biologii 
uczelni — Ministerstwo Szkol-' j matematyki. Ponadto 150 
nictwa Wyższego wysyła rok Specjplist0W pogłębiać bę­

dzie wiedzę i kwalifikacje, 
zbierać materiały do prac 

dzielnych, jak i pomocni- naukowych w radzieckich 
czych Dracowników nauki. I zakładach naukowych.

wierszy
dziennik artysty, działacza, twórcy

rocznie do ZSRR na okres kil 
ku miesięcy wiciu młodych 
naukowców, zarówno samo*
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Studentów, który odbędzie 
się w maju br. w Warsza­
wie, spowodował znaczne 
ożywienie ruchu artystycz­
nego wśród młodzieży aka­
demickiej. M. in. ogłoszono 
z tej okazji szereg konkur­
sów o zasięgu lokalnym i 
ogólnopolskim, Z tych ostat 
nich ciekawie zapowiada się 
konkurs poetycki o nagro­
dę młodych: „Nike war­
szawska”. „Pragniemy, aby 
„Nike Warszawska” — sym­
bol tragedii i zwycięstwa, 
stała się inspiratorem wie­
lu poczynań poetyckich mło 
dego pokolenia 
tyfaszystowskiej

Drugi konkurs literacki 
ogłoszony został na „Dzien­
nik twórcy — artysty — 
działacza”, zawierający spo­
strzeżenia i propozycje do­
tyczące całokształtu spraw 
kultury i sztuki. Organiza­
torzy zachęcają uczestni­
ków konkursu do nadsyła­
nia uwag o własnej twór­
czości, zapisków z rozmów 
o sztuce, dyskusji artystycz 
nych, wieczorów autorskich 
itp. „Prace winny zawierać 
wizje sztuki i kultury dnia 
dzisiejszego, jej formy, spo­
soby upowszechnienia i ro­
le w społeczeństwie socja- 

poezji an- jlistycznym”. Objętość pra,c 
i antywo- nie powinna przekraczać 10

jennej, poezji o głębokich stron maszynopisu. Przewi- 
walorach ideowych” — czy- dziano pierwszą nagrodę w 
tamy w liście, skierowanym wysokości 5 tys. zł, dwie 
do młodych twórców. Na- drugie po 3 tys. zł, trzy trze 
grody (w wysokości 3 i 2 cie po 2 tys. zł oraz wyróż- 
tys. zł) będą przyznawane nienia.
corocznie w rocznicę wy­
zwolenia Warszawy — w 
tym roku rozstrzygnięcie 
konkursu nastąpi w czasie 
festiwalu. Nagroda przy­
znawana będzie za cykl 
(do 5) wierszy niedrukowa- 
nyc’-

Prace na oba konkursy 
należy nadsyłać w 5 egzem­
plarzach, w kopertach opa­
trzonych godłem autora, pod 
adresem sekretariatu Klubu 
„Hybrydy” — Warszawa,, ul 
Mokotowska 48, do 20 kwiet 
nia br. L.

Wprowadzi się zasadę 
możliwie największej kon­
centracji produkcji. W po­
równaniu ?. r. 1963 ilość 
placów budowy zmniejszy 
się o blisko 50 przy wzro­
ście zadań z 12.000 do 
19.000 izb. Dlą usprawnie­
nia pracy podzielono Przed 
siębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych na 
dwa przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne oraz powołano 
specjalistyczne przedsiębior­
stwo „Trójbet”, łączące wy­
twórnie betonowe. Od 1. I. 
1966 roku projektuje się 
stworzenie specjalistycznego 
przedsiębiorstwa dla stolar­
ki. Da to duże oszczędno­
ści, gdyż dotychczas moc 
produkcyjna drobnych przed 
siębiorstw wykorzystywana 
jest zaledwie w 60 — 65 
proc.

Ustalono też kierunki roz­
woju na lata 1966/70. Moc
przerobowa GZB wystarczy 
na wykonanie jego zadań 
budownictwa ocólnego. W 
Zjednoczeniu Budownictwa 
Rolnego w pierwszych la­
tach będzie pewien deficyt 
mocy przerobowej, nato­
miast w przekroju 5-latki 
będzie nadwyżka W wyso­
kości 144 min zł. Podobnie 
będzie w Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Przemysłowe­
go, gdzie w latach 1966—68 
będzie deficyt, w latach 
zaś 69—70 nadwyżka w wy­
sokości 70 min zł. W związ­
ku z tym niektóre budowy 
będą musiały być przesunie 
te w czasie.

Istotną rzeczą jest, że 
GZB wyszło z robotami po­

za trójmiasto i buduje obec 
nie w Starogardzie, Prusz­
czu, Kościerzynie, Sztumie, 
Malborku i Wejherowie. W
orzyszlości będzie budowa­
ło we wszystkich miastach 
powiatowych.

GZB zamierza dalej po­
wołać specjalistyczne przed­
siębiorstwo dla stanów ze­
rowych — do poziomu zie 
mi. Przedsiębiorstwa budo 
wlane wówczas ograniczą 
się jedynie do montażu. 
Przedsięłoiorstwo to będzie 
wykonywało również drogi 
dojazdowe, uzbrojenie itd 
Da to w rezuli-'ue duże 
oszczędności. „Miastopro- 
jekt” został pod zmienioną 
nazwa Włączony do, zjedno­
czenia. W połączeniu z tym 
biurem projektuje sie powo 
łać do życia pracownię pro 
jetkową dla stanów zero­
wych. Wykonie stanów 
zerowych kosztuje przecięt­
nie 20 proc, kosztów budo 
wy, toteż tu można znaleźć 
duże źródła oszczędności 

Ponieważ w pięciolatce ma 
powstać około 10.000 izb w 
niskim budownictwie na os 
Pruszcz — Wejherowo, pro 
jektuje się utworzyć specjal­
ny odcinek dla tego -wyko­
nawstwa. Duże możliwości 
oszczędności zjednoczenie wi­
dzi w podporządkowaniu so­
bie gospodarki kruszywem. 
Straty z powodu niewłaściwe 
go doboru kruszywa oblicza 
się dziś na 15 min zł.

Z inwestorami będą za­
wierane długoletnie umowy 
na budowę osiedli.

W związku ze zwiększe­
niem zakresu działania 
Gdańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa jego organi­
zacja uległa zmianie. Obec­
nie dyrektor naczelny ma 
trzech zastępców: do spraw 
biura projektowego, zakła­
du badań i doświadczeń 
oraz całego postępu tech­
nicznego (dyr. Przewoźnik), 
do spraw produkcji bieżą­
cej (dyr. Murzyński) oraz 
dla spraw ekonomicznych 
(dyr. Filar),

erg

W dniu 1. IV. 65 r. roz­
poczęło się w gmachu 
PKO w Warszawie, 27 
losowanie Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sil Pol­
ski. W losowaniu bierze 
udział 35 tys. zwitków po 
10 numerów każdy. Wy­
losowanych zostanie 2,5 
tys. zwitków po 10 nu­
merów czyli 25.000 nu­
merów we wszystkich 

i klasach. Polowa będzie 
premiowana, a pozostałe 
będą podlegały wykupo­
wi. Losowanie będzie 
trwało do 16 kwietnia. 
Losy ciągnęły uczennice 
klasy V-b ze Szkoły Pod 
stawowej nr 38 w War­
szawie.

Na zdjęciu: zwitki wy- 
ciąga Basia Kalisz.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Brytyjscy
przedstawiciele

morskiej
w portach Gdańska i Gdyni

W portach naszego Wy­
brzeża — Gdańsku i Gdyni 
— jak już donosiliśmy, prze 
bywali w ostatnich dwóch’ 
dniach przedstawiciele gos­
podarki morskiej Anglii.

Na czele 6-osobowej dele­
gacji reprezentującej ar­
matorów, porty i rybołów­
stwo stał p. Andrew Crich- 
ten, prezes stowarzyszenia 
pracodawców portowych i 
naczelny dyrektor przedsię­
biorstwa żeglugowego Linie 
Orientalne.

Goście brytyjscy szczególnie 
interesowali się rozwojem na« 
szych portów w okresie po­
wojennym, organizacją zatrud 
nienia, wydajnością pracy i 
organizacją przeładunków.

Zagadnienie rozwoju pale- 
tyzacji i pakietyzacji, odgry­
wających, jak wiadomo, istot­
ną rolę w transporcie mor­
skim, było przedmiotem ich 
specjalnej uwagi

Przedstawiciele portu Bri- 
stal mieli możność zapoznać 
się ze sposobem przeładunku 
w porcie gdańskim tarcicy, 
której największym odbiorcą 
jest właśnie ten port angiel­
ski.

Gościom towarzyszyli dy­
rektorzy zarządów portów 
w Gdańsku i Gdyni •— Fr.
Skwicrawski i Z. Teplickl.

(bk)

o gdańskim Żurawiu
Od pewnego czasu W kios­

kach „Ruchu” znajduje się w 
sprzedaży nowe wydawnictwo 
o Gdańsku. Jest nim albumik 
„Żuraw gdański”, opracowany 
przez Eleonorę Zbierską. W tej 
cennej pracy autorka zebrała 
najważniejsze dane o powsta­
niu i historii tego symbolu na­
szego miasta, uzupełniła je też 
bogatym zbiorem starych ry­
cin i fotografii. Wydawnictwo 
to było od dawna bardzo po­
trzebne. Żuraw bowiem jest 
szeroko znanym i najbardziej 
popularnym gdańskim zabyt­
kiem.

Ale właśnie z tego względu 
pod adresem wydawców nasu­
wają się pewne pretensje. Żu­
rawiem interesują się nie tyl­
ko Polacy, ale również licznie 
przybywający do naszego mia­
sta Cudzoziemcy. Poza drogimi 
albumami nie ' ma na rynku 
niczego, co powiedziałoby im 
choć kilka słów o przeszłości 
naszego miasta lub choćby o 
historii jednego z jego zabyt­
ków. Uzupełnienie albumiku o 
Żurawiu choćby tylko kilkuna­
stu zdaniami w języku francu­

skim, czy angielskim spełniło­
by w tym wypadku poważm 
rolę i chociaż w drobnej czę­
ści mogłoby zapełnić tę rażącs 
lukę w literaturze tyczące; 
Gdańska.

Niestety, na ten prosty po­
mysł nie wpadło ani Wydaw­
nictwo Morskie, ani Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, które zlecało wyda­
nie tej pracy, chociaż obok 
ilustracji jest bardzo wiele wol 
nego, niewykorzystanego miej­
sca.

Wysoka jest również cena 
albumiku — 15 złotych! — czę­
ściowo wytłumaczona jego ni­
skim nakładem (zaledwie 350( 
egzemplarzy). Podobno drugi 
nakład ma się ukazać jeszcze 
w tym roku, warto by więc 
drugie wydanie uzupełnić cho­
ciażby krótkimi objaśnieniami, 
Zrozumiałymi dla turystów za­
granicznych. Na nich także 
nam zależy i nie wolno nam 
o nich zapominać, chyba, że 
chcemy marnować tak prostą 
okazję, nie wymagającą wiel­
kich nakładów finansowych.

lam)

^
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Gdy nianie
swemu miastu

\AJ Gdyni trwają już 
■" prace społeczne przy 

porządkowaniu i upięk­
szaniu miasta. Marynarze 
Marynarki Wojennej urzą 
dzają drogę i chodnik przy 
Ośrodku Sportowym na 
Oksywiu oraz obsadzają 
teren ośrodka krzewami. 
Młodzież z Technikom 
Odzieżowego pracowała 
onegdaj na placu przy 
ul. Czołgistów, gdzie w 
najbliższej przyszłości pow 
stanie duży obiekt rekre­
acyjny. Tam również rea­
lizowali swe zobowiąza­
nie uczniowie Szkoły Ry­
bołówstwa Morskiego. Mło 
dzież z wymienionych 
szkół przygotowała teren 
pod pierwsze roboty ni­
welacyjne, które dziś roz­
pocznie spychacz, wypoży-

organizacje SD
w «akcji ^ 

\ wyborczej

i
 Obradujące w Gdańsku i 
poszerzone plenum Miej­
skiego i Powiatowego Ko' 

i mitetu Stronnictwa Demo 1 
kratycznego w Gdańsku,

1 omówiło kierunki działa­
nia organizacji w świet-( 
le uchwał VIII Kongresu, 
i IX Plenum WK SD o- 
raz zadania, wynikające1 
z kampanii wyborczej do i 
Sejmu i rad narodowych,, 
które zreferował sekre­
tarz MiPK SD Włodzi­
mierz Żyromski.

Plenum, obradujące 
ipod kierunkiem przewód1 
niczącego MiPK SD mgr, 
Ferdynanda Mackiewicza, 
wysunęło także kandyda 
tów SD na radnych miej 
skiej, powiatowej i dziel, 
nicowych rad narodo­
wych w Gdańsku, a tak­
że Miejskiej Rady w Pru 
szczu.

W czasie obrad wrĄczo1 
no wieloletnim aktywi­
stom SD mgr Helenie Po 
rębskiej i red. Włodzimic1 
rzowi Mroczkowskiemu1 
jubileuszowe odzntki 25- 
lecia SD.

Obok już zaangażowa-1 
nych aktywistów SD w 
akcji wyborczej, plenum 
desygnowało dalszych 100' 
działaczy do udziału w 
przygotowaniach wybo­
rów.

czony miastu przez GPB 
„Wybrzeże”.

W najbliższych dniach, 
na ulice Gdyni wyjdą eki 
py pracowników przed­
siębiorstw, rokrocznie po­
dejmujących się w czynie 
społecznym prac przy od­
świeżaniu ławek i słup­
ków narożnych. Spółdziel­
nia Remontowo - Budo­
wlana zadeklarowała swój 
udział w odmalowaniu 200 
ławek na Skwerze Koś­
ciuszki, załoga Port Scr- 
visu odświeży 150 ławek 
na Kamiennej Górze, a 
„Polkat” taką samą ilość 
ławek przy ul. Czołgistów.

Pracownicy gdyńskiego 
„Kosakowa” pomogą w 
porządkach wiosennych 
na placu Grunwaldzkim 
przed muszlą koncertową, 
a GUM na terenach zie­
lonych przylegających do 
pl. Grunwaldzkiego. Jak 
informuje nas Społeczny 
Komitet do Spraw Upięk­
szania Gdyni, w dalszym 
ciągu wpływają deklara­
cje zakładów pracy podej­
mujących czyny społeczne 
na rzecz swego miasta. 
Ostatnio Polska- Zjedno­
czona Korporacja Bałtyc­
ka zadeklarowała pomoc 
finansową, zobowiązując 
się wpłacić na cele komi­
tetu społecznego kwo­
tę 25 tys. zł.

(Jar)
---- •-----

Zlot przodowników
turystyki pieszej
Okręgowa Komisja Tury­

styki Pieszej w Gdańsku za 
prasza wszystkich przodow­
ników i aktywistów turysty 
ki pieszej na tradycyjny 
WIOSENNY ZLOT DÓ STA 
ROGARDU GDAŃSKIEGO 
w dniu 11 kwietnia. Zlot roz 
pocznie się o godz. 10 w Po 
wiatowym Domu Kultury.

Uczestnicy biorą udział w 
zlocie na własny koszt.

Choć dopiero kwiecień...
II# PRAWDZIE dopiero 
®* kwiecień, już można 
zaobserwować spory ruch 
w sklepach z artykułami 
sportowymi i turystyczny 
mi. Klienci dopytują o 
sprzęt i drobiazgi niezbędne 
na planowane wycieczki i 
wędrówki po kraju, wzma­
ga się zainteresowanie ro­
werami, ekwipunkiem nie­
zbędnym na wczasach nad 
jeziorami i morzem.

W tym roku — zdaniem 
dyrektora Woj. Przedsię­
biorstwa Handlu Artykuła­
mi Papierniczymi i Sporto 
wymi p. Leszka Sobieckie- 
go — zaopatrzenie na sezon 
letni wygląda znacznie le­
piej, niż w latach ubie 
ghych. M. in. przewiduje się 
pełne zaopatrzenie w namio

Na zbliżający się sezon let 
ni dyrekcja KMS w Sopo 
cie zainstaluje w radiowęz­
ła nowe urządzenie do me- 
gafonizącji mola sopockiego.

Urządzenie to składające się 
z radia, magnetofonu oraz 
silnego wzmacniacza pozwo­
li na uruchomienie aż 60 me 
gafonóio na terenie całego 
mola. Oby tylko megafony 
nie były zbyt hałaśliwe!

Na zdjęciu: urządzenie ra 
diowomagnetofonowe pol­
skiej produkcji.

Fot. Wł. Nieżywiński

GDAŃSK Opera, Balet Sopia 
nae — Wągry, g. 19.30. Hala 
Stoczni Gdańskiej, Międzyna 
rodowa Rewia Magiczna „Ka 
lanag”, g. 17.30, 20.45. SOPOT Ka 
meralny, „Pan Damazy”, godz. 
19. GDYNIA Muzyczny, „Mój 
sąsiad Romeo”, g. 19.15.

DZlS W TRÖJMIESC1E

W Piwnicy Budowlanych w 
Gdańsku o g. 19 Klub Tury­
stów Bąbelki organizuje odczyt 
na temat Brazylii. Opowie o 
swych wędrówkach inż. Pa­
włowski.

JUTR O...
...o godz. 18 min. 30 w czy­

telni Biblioteki Gdańskiej PAN 
przy ul. Wałowej w Gdańsku 
odbędzie się odczyt ilustrowa­
ny filmem kolorowym w Jęz. 
angielskim inż. Ole Crumlin 
Pedersena pt. „Najnowsze ba­
dania nad szkutnictwem skan­
dynawskim w Danii.

Odczyt organizują: GTN, Mu­
zeum Morskie i Prac. Archeo­
logiczna IHKM—PAN.

O g. 16 we Wrzeszczu przy 
Jaśkowej Dolinie 47 a Stow. 
Księgowych zaprasza na odczyt 
wicedyrektora NIK-u Tadeusza 
Kosacza.

Gdańskie Studio Piosenki 
ZMS zaprasza młode talenty. 
Frzesłuchanie kandydatów od­
będzie się o g. 17 w klubie 
„Rudy Kot” w Gdańsku. (Na­
leży przygotować 2 piosenki o 
różnym charakterze w jęz. 
polskim. Wiek kandydatów od 
18 do 24 lat).

O g. 17 min. 30 w sali Do­
mu Marynarza na Oksywiu 
VI spotkanie muzyczne organi­
zowane przez klub piosenki 
młodzieżowej „Pops - Nauti­
lus”.

O s. 18 min. 30 w świetlicy 
Verda, Vojo w Gdańsku zebra- 
n> . sprawozdawcze esperanty- 
stów.

ZEBRANIE PRAWNIKÓW
W sobotę o g. 14 w_ sali 145 

gmachu sądów w Gdańsku od­
będzie sie otwarte zebranie 
Koła Zrzeszenia Prawników 
Polskach w Gdańsku z prelek-

GDAŃSK „Leningrad”, „Tu- 
dor”, rum., od 16 1., godz. 10, 
13, 16, 19. „Kameralne
„Cyrk jedzie”, USA, od 9 lat, 
g. 15.30; „Z powodu kobiety”, 
franc., od 16 1„ godz. 17.45, 20. 
„Piast”. „Królowa Krystyna” 
USA, od 16 1., godz. 16, 18, 20. 
„Przyjaźń”, „Pechowiec na pre 
rii”. USA, od 12 1., g. 17, 20. 
„Drukarz”, „Niewidomy mu­
zyk”. radź., od 12 1., godz. 17; 
„Z rąk do rąk”, NRF — 
od 18 lat — g. 19. „Panorama”, 
„Pechowy Sylwester”, wł., od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Mo- 
tława”, „Żona modna”. USA, 
od 16 1., godz. 15.30, 18, 20.15.
„Wrzos”, „Holenderska przy­
goda”. ang., od 9 1., godz. 15; 
„Słodkie życie”, włoski — 
od 13 lat — godz. 16.30, 19.30. 
„Żak” — „Legenda o wilku 
Lobo”, USA, od 9 1., godz. 15, 
16.30; „Ręce nad miastem”, wł. 
od 16 1., g. 18, 20. „Włókniarz”. 
„Grzeszny anioł”, radź., od 16 
lat, g. 19. „Gedania”, „Żywi 
i martwi”. II ser., radź., od 12 
lat, godz. 18, 20; „30 lat śmie­
chu”, USA, od 9 1., godz. 16. 
„Zorza”, „Poślubny rejs”, ang. 
od 18 1„ godz. 17, 19. „Kos­
mos”, „Hrabia Monte Christo” 
fr., od 12 1., g. 15.45, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Ol­
brzym”, USA. od 12 1., godz. 
15.30, 19.15. „Bajka”, „Siedem
narzeczonych dla siedmiu bra­
ci”. USA. od 12 1.. g. 10, 12.Ä0, 
15, 17.30. 20.
„Tajemnice złotego runa”, fr., 
od 9 1., g. 16; „Mrok za dnia”, 
weg., od 16 1.. g. 18. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Mecz w piekle”, węg., od 16 
lat. g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”. „Hasło — 
Odwaga”, an» , od 12 1., godz 
15.45. 18. 20.15.

SOPOT „Bałtyk”. „Czas mi­
łości” — rumuński, od 16 
lat, godz. 15.15, 17.30, 19.45.
„Polonia”. „Kasiarz”. ang.. od 
16 1„ g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, ...Tum­
bo

ca”, NRF, od 16 1., godz. 16; 
„Rio Bravo”, USA, od 12 lat, 
godz. 18. „Marynarz” — „Ta­
jemnice Paryża”, fr„ od 14 1., 
g. 17, 19. „Promień”, „Żona
dla Australijczyka”, poi., od 
12 1., g. 16, 13, 20. „Mimoza” „W 80 
dni dookoła świata”, USA, od 
12 lat, godz. 13, 16, 19. „Klu­
bowe”, „W ślepej uliczce”, wł.. 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Mewa”, 
nieczynne. „Jagienka”, „Spryt­
ny Piotr”, bułg., od 9 lat — 
godzina 17, 19. „Iskra” —
„Tylko we dwoje”, ang., od 
16 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Kapo”. 
Wł., od 16 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Strzel­
ba z Newesinje”, jug., od 12 1„ 
g. 17.30, 19.30.

fy turystyczne (zwłaszcza 
nie będzie żadnych kłopo­
tów z nabyciem namiotów 
2 i 3-osobowych a także — 
dużych). Hurtownia dyspo­
nuje dużymi zapasami ple­
caków, chlebaków, drob­
nym wyposażeniem tury­
stycznym „gospodarstw” jak 
aluminiowe kuchenki, ma­
nierki, menażki i wszystkie 
inne potrzebne drobiazgi.

Dla turystów i wczaso­
wiczów, którzy spędzą ur­
lop nad wodą, przygotowa­
no sporo artykułów, od 
czepków, płetew, piłek pla­
żowych po koła kajakowe. 
Znacznie większy jest wy­
bór rowerów. Klienci mają 
możność- „pogrymaszenia”, 
gdyż handel oferuje szeroki 
asortyment różnych marek 
rowerów turystycznych, spor 
towych, młodzieżowych i 
dziecięcych.

Gdy mowa o dzieciach — 
parę słów na temat przy­
gotowania sezonowych za­
bawek. Dla maluchów zgro­
madzono masę „Przybo­
rów” do piaskownicy: wia- 
dereczka, łooatki, foremki 
do babek, grabki. Na uwa­
gę zasługują specjalne kom­
pleciki importowanych za­
bawek do piasku, są ładne, 
kolorowe, komplet tych 
„różności” kosztuje 45 zł.

Równie ładne, estetycznie 
wykonane są zabawki do 
nadmuchiwania. W miejsce 
drogich, i ciężkich, z gru­
bej gum» wprowadzono 
obecnie, produkowane w 
kraju (na wzór importowa­
nych z NRD) lekkie i tanie 
zabawki z plastyku.

Nie spodziewajmy się ja­
kichś ekstra nowości w ar­
tykułach turystycznych i 
sportowych. Niczego spe­
cjalnie nowego nie zobaczy­
my w naszych sklepach, je­
dynymi nowościami będą 
zmodernizowane typy na­
miotów ora,z większa ilość

towe, jak spodnie narciar­
skie, kostiumy pływackie, 
ekwipunek dla członków 
klubów sportowych itp. No 
i pantofle gimnastyczne, 
których nie powinno nigdzie 
zabraknąć. Obecnie rema­
nent pantofli gimnastycz­
nych w hurtowni — wyno­
si 10 tys. par i co ważne — 
w rozmaitych rozmiarach.

Korzystając ze sposobno­
ści przypominamy o tej in­
formacji kierownikom skle­
pów rozprowadzających pa,n 
tofle gimnastyczne. Chcieli­
byśmy wreszcie uniknąć go­
nienia po całym trójmieście 
w poszukiwaniu pantofli 
gimnastycznych dla Jasia, 
czy Małgosi, bo akurat w 
jednym sklepie sa tylko nu­
mery duże, a w innym tyl­
ko dla 4-latków... (Jar)

Miłośnicy teatru
alctywizują się
W siedzibie Zarządu Od­

działu Wojewódzkiego 
Związku Teatrów Amator­
skich, mieszczącego się w 
lokalu ZMW w Gdańsku, w 
dniu 6 bm. odbyło się posie­
dzenie zarządu z udziałem 
przedstawicieli oddziałów te 
renowych związku. Przed­
miotem żywej dyskusji u- 
czestników zebrania była 
między innymi akcja „Wieś

kańców wsi i miasteczek 
Ziemi Gdańskiej w widowis 
kach teatralnych w mia­
stach. Dyskutowano gorąco 
nad rozwiązaniem problemu 
transportu widzów, który 
jest piętą achillesową wszy 
stkich imprez teatralnych te 
go typu.

Na nagrody dla laurea­
tów konkursu Ministerstwo 
Kultury przyznało 50 tysię­
cy złotych. Jak poinformo­
wał zebranych prezes Woj. 
Związku Teatrów Amator-

bliżej teatru
Okazuje się, że ogólnopol­

ski konkurs pod tym hasłem 
trwający od 1963 roku, w skich Lucjan Czyżewski, je- 
którym powiat kwidzyński | sienią br. zostanie prawdo- 
zdobył jedno z czołowych podobnie zorganizowany W7o 
miejsc, w drugim etapie zo jewódzki Konkurs Miłośni- 
stał przedłużony do połowy ków Teatru.
1966 roku.

Zebrani zgłaszali propozy-
UPRAWY Wojewódzkiej 
^ Sceny Amatorskiej by-

cje mające na celu jeszcze ły tematem, który intereso
większą popularyzację kon­
kursu wśród różnych środo­
wisk województwa gdańskie

wał zarówno teren jak i 
trójmiasto. Okazuje się, że 
inauguracyjny program ZTA

go oraz liczny udział miesz-jna scenie Morskiego Domu
lllillllimllll|l11 11 jjUfcOUMMILUIMJMI« .I ,

POD ADRESEM I żyłam jako druga wejść do 
WPK GG I środka, gdy kierowca ru-

Do miejsca pracy dojeż-\S^y} z Pr~ys^anku, n^e czs~ 
dżamy zwykle — pisze pJkaląc na sygnał konduktor- 
H. B. z Wrzeszcza autobu-\kk rnną juz w biegu
sami 116 lub 131, które od-\™skoczyło kilka osób• Kon~ 
chodzą spod „Delikatesów" i yuktorka na nasz głośny 
o godz. 8.08 i 8.18. Połączę- yrotest P° ch™ili W* cie­
nie wydawałoby się ideal­
ne, gdyż w Prez. WRN je­
steśmy przed rozpocząciem 
pracy. Niestety, dnie, w 
których autobusy te odcho­
dzą punktualnie, są rzad­
kim przypadkiem, z regalu 
albo sporo wcześniej albo 
dużo później, albo (co też 
często się zdarza) zjeżdżają 
do zajezdni, wypraszając
wszystkich pasażerów na 

kuchenek ze zbiorniczkami Ujm właśnie przystanku. 
na gaz, które w ubiegłym Nawet, o ile autobus w 
roku zaprezentowano w han zastępstwie wyjeżdża z żą­
dłu jako wstępną produk- jezdni, to pomijając przy- 
cję. WPIIAPiS zawarł umo- Stanek przy „Delikatesach" 
wę na dostawę 600 takich jedzie wprost do Gdayiska. 
kuchenek (w ub. roku dy- _ Ludzie czekają, narzeka- 
sponował 200 sztukami). ją, psioczą, denerwują się 

Wszystko, czym dysponu- ewen^akPlm spóźnieniem, do
pracy. To nie obchodzi ni-

Iii W/-«lid ^KJkJCL- 1 .

giełdzie towarowej yo’.,a, yuz nalrnniej pra-
je hurt będzie można zoba 
czyć na

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 kwietnia 65 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

16.05 Gra zespół „Albatros”, 
16.15 „Co dalej?”, 16.40 „Zawi­
niłem”, 17.00 „Z melodią przez 
świat”, 17.30 Przegląd aktual 
ności Wybrzeża, 18.15 „Spra­
wy do załatwienia”, 18.20 10
min. o Filharmonii Bałtyckiej 
18.30 Z cyklu: Spotkania, 19.45 
„Gospodarz mojej dzielnicy”.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Muzyka operowa, 13.25 
Kronika regionalna, 13.45 Me­
lodie rozrywkowe, 14.05 Marek 
Bernes, piosenkarz radziecki, 
14.35 Szkice węgierskie, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Me­
lodie i piosenki rozrywkowe 
-15.30 „Śpiewamy piosenki i ba­
wimy się przy muzyce”, 18.50 

Wiosna ludów na Śląsku i Po 
morzu”, 19.30 W dewizowym 
kręgu, 20.00 Wieczorny koncert 
estradowy, 20.30 Recital forte­
pianowy Marii Grunberg, 21.40 
Gra zespół „Jazz Piockers”. 
22.00 „Słowa”, fragm. autobio­
grafii Jean Sartre’a, 22.20 H. 

„Tramwajarz” —j Berlioz: symfonia fantastyczna 
22.40 Koncert muzyki symfo­
nicznej, 23.30 „Melodie na do­
branoc”.

otwarcie w cewników WPK GG. Oto
np.

chętnie) dała dwukrotny sy­
gnał do zatrzymania wozu. 
Kierowca jednak kontynu­
ował jazdę. W rezultacie na 
przystanku pozostało kilka 
osób, podczas gdy połowa 
miejsc siedzących była nie- 
zajęta.

Może opisany incydent z 
kierowcą autobusu 131 0 nr 
rejestracyjnym GA 1028 nr 
boczny 34 poruszy dyrekcję 
WPK GG i będzie przyczyn­
kiem do zmiany stosunku do 
pasażerów.

Hanna B. z Wrzeszcza

Gobeliny
j #i i

o hm O 11 nr Gdańska Spółdzielnia Prze r.iewską i Jerzym ZocholemLb™:.9ATaJ:!l:Ja"'ysi» Art«*«™*, „o*. )u* * °dbyiy. o«*»
(przewidziane
pierwszych dniach maja).; , ,
W tym roku giełda odbę-Isach’^nwkuin? ”Delika}e~ dzenie” wspólnie ze Związ- dzie się w pomieszczeniu,s 0^~ekując na autobus kiem Poiskich Artystów-Pla
zakrytym, nie na wolnej ”/”/ stat0 8 ~ 10 osob styków ogłosiły ogólnopolski 
przestrzeni, lecz mimo to d°f?zdzaA]ąfych cl° Prez• konkurs na projekty malar- 
detaliści będą mogli świet-, RN Autobus nadjechał (o skie „małych form gobeli­
nie zorientować się w za-,dzi™o ) punktualnie o 8.18, nu”, przystosowanych do 
sobach hurtowni. Po pro- j wyswdło z mego wiele osób współczesnych wnętrz miesz 
stu, miast kilku rozpostar- ^najwięcej tylnym pomostem kalnych. Konkurs, którego 
tych namiotów zobaczą mi- — hamując wejście. Konduk inicjatorem jest prezes spół

Kultury oceniono pozytyw­
nie. Następna impreza wido­
wiskowa na Wojewódzkiej 
Scenie Amatorskiej odbę­
dzie się w końcu kwietnia 
br. Należy ją starannie przy 
gotować, aby stała się poży 
tecznym warsztatem teatral­
nym dla instruktorów i dzia 
łączy teatralnych pracują­
cych nad upowszechnieniem 
dobrego teatru amatorskie­
go.

Trzecim zagadnieniem, któ 
re skupiło na sobie uwagę 
uczestników zebrania, była
sprawa zakładania w woj. 
gdańskim klubów miłośni­
ków teatru. (Dyskutowano 
szeroko nad regulaminem, 
siecią klubów, plebiscytem 
i kongresem widzów teatral 
nych).

W najbliższym czasie- w 
oddziałach powiatowych Wo 
jewódzkiego Związku Tea­
trów Amatorskich odbędą 
się zebrania inauguru­
jące powstanie klubów 
miłośników teatru. Bę­
dą one trwały do maja br. 
Przewidziano różne formy 
popularyzujące teatr, jak 
np. spotkania z aktorami, 
śpiewakami, tancerzami itp. 
Szereg takich spotkań jak 
np. spotkanie z aktorem 
Teatru Ziemi Gdańskiej Gu 
stawem Sielickim czy soli­
stami baletu Krystyną Stęp-

niaturki .wszystkich typów JorKa me reagowała). Zdą- dzielni mgr Jerzy Sobczyk,
.......... u przyniósł nadspodziewanie

mą. • ■* mm s $ ' obfity efekt — wpłynęło ok.
CP Ul § U prac, z których 150 zna

Dzielnicowy Komitet
Ff N
(* diiiisli-S rculmleś« ie

namiotów sprowadzonych 
przez hurt.

Woj. Przedsiębiorstwo Han 
dlu Artykułami Papierni­
czymi i Sportowymi nie pro 
wa,dzi już artykułów odzie­
żowych, jak kostiumy ką­
pielowe, płażówki, 
itp,

Rumuńskiego

Dzielnicowy Komitet FJN
, . . . ,ma obecnie swą siedzibę

nadspodziewanie lprzy ul Piwnej 36_39> w bu
d.ynku Prezydium DRN, po-

, . . , kój nr 60, tel. 31-59-09 Wlazło się na wystawie, otwar ń _20
tej w rotundzie przy molo
(obok pawilonów wystawo-

. . . , _ , ,, . . . wych BWA). Wystawa czynW Jmach od 8 do 15 kwief- , , . ,
swetry n'a w kinie „Bałtyk” w Sopo- na_ będzie do niedzieli, w go

Te „ciuszki” przejęło mf,yi!ICiPr/inach- rt”'1 F)lmu ,Ru' dzj_nacb od 10 do 18.
Woj. Przedsiębiorstwo Tek- dwie pófycj^^ematograni ru-! np^r°wkSvbitrnnmnne Sąna 
stvlnrv - Odzieżowe zaś w muńskiei; jw stj-lu nowoczesnym,
gestii WPHAPiS'oozóstały je-1 od drba 8 dc> 10- iv. „czas Najcelniejsze będą realizować miejscem spacerów me- 
gesi vv y J I miłości” niivmin»,rk. : dzielnuch wielu odanszczan.

Blmiie 1’olirzeże
Z nastaniem wiosennych 

dni Długie P obrzeże staje

dynie artykuły typowo spor

na dzień 8 kwietnia 65 r. 
CZWARTEK

16.25 Spotkanie ludności stoli­
cy z delegacją partyjno - rzą­
dową Związku Rad?ieckiego. 

USA. od 9 1.. g. 10.30, 13, 19.00 Wszechnica TV „Rozmo-
cją m»r St. Berenta pt. „Ogól- 15.30, 17.45, 20. „Goplana” — wa o współczesności”. 19 30 —
ne warunki dostaw w świetle j ..Wiosenna miłość — jes eńna Dziennik TV. 19.50 Dobranoc, 
przepisów Kodeksu Cywilne- inilość” — hiszp.. od 16 lat, 20.00 „Pori rybacki”, Mm. prod.
go”.

Druk GZG, ząm. 771. D-4

godz. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Mord w Tokio”, 
jap., od 16 lat, godz. 15.30,
17.4Ł 2D. .«Fala”, „M-morder-

pol. 20.15 „Zdobywcy nieba” — 
film fabuł. prod. radź. od lat 
14. 21.50 — „Czwarta zmiana”. 
22.20 Dziennik.

Pożar we Wrzeszczu
We Wrzeszczu na ul. Bo­

lesława Prusa wybuchł po­
żar na poddaszu budynku 
mieszkalnego nr 13. Przy­
byłe 3 jednostki Zaw, Stra­
ży Pożarnej zdołały opa­
nować ogień ł nie dopuści­
ły do rozszerzenia się po­
żaru na sąsiadujące domy. 
Spaliła się więźba dacho­
wa i dach wartości ok. 10 
lys. zł. Przyczyną pożaru 
była prawdopodobnie nie­
szczelność drzwiczek wycie­
rowych w kominie. (z)

Z kroniki |

Wczoraj w Oliwie na al. 
Grunwaldzkiej jadący w kie­
runku Gdańska z nadmierną 
szybkością samochód osobowy 
,, Taunus”, prowadzony przez 
Ryszarda B„ wpadł w boczny 
poślizg (z powodu urwania się 
tylnego prawego resoru oraz 
wału napędowego), a następnie 
uderzył w drzewo. Wskutek sil­
nego wstrząsu otworzyły się 
drzwi i na chodnik wypadł pa­
sażer 41-letni Władysław IŁ, 
który odniósł ciężkie obrażenia 
'• został przewieziony do Szpi­
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku. Kierowca doznał tylko lek­
kich obrażeń, zaś samochód 
uszkodzony został na sumę ok. 
20 tys. 3ł.

miłości”, dramat obyczajowy'ne przez spółdzielnię — i 
W' reżyserii Francisc Munteanu; 7na;na 

od u do 13. iv „milosc i znalc‘<4 S1? między innymi na 
jednej nocy”, dramat psy- wystawie w sklepie firmo- 
cliologiczny w reżyserii Horea wym „Cepelii” W Nowym
PNatomiast w okresie od Krajowi, nabywcy bę
do 17. iv. 65 r. W Uinle „Po- c'3 mogli rowmez zamawiać 
Jonia” w Sopocie zobaczymy W spółdzielni gobeliny wed 
tilm panoramiczny, dramat hi- ług. interesujących ich wzo-
«rKan ’Bratu0“” w rezyse' rów. Orientacyjny koszt go 

Film otrzymał wielką na- belinu, W zależności od je- 
grodę za kreację E. Petruta i go rozmiarów (formaty od 

ortaz nas™(1?. za 40 X 50 do 40 X 100 cm), bę-najlepszą muzykę na Festiwa-1 , . ,
lu Filmów Rumuńskich w Ma-K*zle wynosił 1 3 tys. zło-
mai w 1964 r. Itych. (ak)
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dzielnych roielu gdańszczan, 
a w lecie będzie tłumnie 
odwiedzane przez wycieczki 
i turystów indywidualnych. 
Warto by więc zadbać o 
większą estetykę tego nad- 
motlawskiego pobrzeża, o 
obsadzenie zielenią luk mię­
dzy domami, o ustawienie 
ławek. Przy okazji spaceru 
nad Motławą przypomina­
my, że warto zajrzeć do 
Muzeum Morsjkiego w Sta­
rym Żurawiu.

Fot. W. Nieżywiński
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